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Pr 
Tomasz wa 

z y d e n t S ·u I s k • 
a 

Widmo komisarza rządowego 
Exempla trahunt - mówi 

łkic przysłowie. 
starorzym- tnilitona dra Weissbcrga, jak miastem, wojewódzki z powodu pożałowania god

nej go~pod:i.rki magistrackiej, która zacne 
skąd in'łd rn. .Tomaszów doprowadziła do 
„kraju przepaści", zawiesił towanysza 
Smulskiego, w czynnościach służbowych, 
dając mu możność wespół ze swym nauczy 

; rzcczvwiśct,~ -- taka JUŻ !ćst natura 
41dzka, że każdy przyt<ład. zwłlszcza „z 
góry" idący, łatwo znajd:1je ."~ślac.Iow-

ców. 

choćby tak małem jdk Tomaszów, rządzić 
nie należy, i jak należy gospodarować, 
by gospodarkę miejską doprowadzić do 
ruiny. 

jak się bowiem dowiadujemy, urząd 

• 

s _a ce' 
' . 

ciel em drem ~ eissbergiem w aałlPomie} 
gdzieś ciszy l~tniskowej rozmyślać nad _. 
nościami tego §wiata i nad djabelsldm Ja· 
kimś fatalizmem, prześladującym towa. 
rzyszy siedzących na ~te.zw - i Wicepr.eZJ,"t 
denckich stołkach. 

A 7e według filoz\,fów w natu~ze ludz
kiej prteważa !Jicr ··la.sftk zła - Princi
pium mali - jal\hy jaki~ !'Odak juljusza. 
Cez;ira powiedzia1, Wi\'C :.: . !,l'Z'. k~::.dy złe 

działają stohoć ·'J:dz1c1 ri1,ci~ .. ; ... ~":CO -· 
niżeli Pr:>:„~ lady c!obre, - ktOryclJ :zresztą. 

w obec,:ym oi-ru.ic fl.'WOiP.nnego • pomie
szania pPjc.-;'.: 1i;:-t h~:r:w, b.'.lrdzo ma.to •• „ 

Niedźwiedzie 'zasługi p. NiedźWiedzia . 
Z rnna ifs • g1;;;„c·clarka Wiceprezydenta 

AJ. Łojzi o. ·JrJ. z Wdssbergów Wielińskie„ 
go, której sła"·a, rozchodząc się po całej 
Polsce, so0wodowała nawet przybycie do 
Łodzi ko•nisji lustracyjnej celem zbada
nia weissaergowcj gospodarki. 

Burmistrz m. Brzezin zawieszony w urzędowaniu 
z powodu nadużyć służbowych w magistracie 

Rów\locześnie dowiadujemy sii::, że Wy 
dział powiatowy w Brzezinach zawiesił 
również w czynuościach służbowych bur
mistrza miasta Brzezin. Od dłuższego 

bowiem czasu Sejmik • powiatowy otrzy
mywał skargi, że w Magistracie brzeziń-

skim dzieją się nadużycia służbowe. "!V/o
-bee czego zarządził lustrację magistratu, 
w czasie której skonstatowano, że niektó
rzy wierzyciele i urzędnicy Kasy miejskiej 
byli faworyzowani, pożyczając sobie róż
ne kwoty pieniężne, co oczywista jest nie-

dopuszczalne i karygodne. 
Stojąc tedy na straży dobra public. 

nego i czystości funkcyj służbowych Ił 

rzędników komunalnych, Wydział POwia. · · 
towy zwolnił p. burmistrza Niedźwiedzia. 
za brak dozoru i - energji. Wat Có ta komisja „znalazła" w Magi

stracie o ten' dowiemy się jutro, a tym
czasem, jak donosi komunikat magistrac
ki, sprawca tych wszystkich „niePrzyjem
nościów" miejskich, dr. Weissbcrg, naj 
spokojniej wyjeżdża sobie na urlop, zosta· 
wiając na barkach prezydenta Zlemięckie 
go całe fatalne następstwo swoich rzą-
dów. · 

Sprawa polska przed Międzynarodowym 
Trybunałem Sprawiedliwości w Hadze 

Przykład dra Weissberga znalazł po 
{~tnych i pilnych naśladowców. 

Co możliwe w sławetnej Łodzi, dla
".a5oby miało być nicmożliwem na Pro-

. Polska„ contra Niemcom, Danji, Francji, Anglji, 
Czechosłowacji i Szwecji 

wincji? · 
Dlaczego młodszy brat niema się uczyć 

od starszego brata? 
Tak mniej więcej rozuinował tow. 

Smulski, prezydent m. Tomaszowa Maz. 
\ nuż uczyć się na przykładach swego ko-

HAGA, 30.7. Biuro prasowe Między
narodowego Trybunału ;Sprawiedliwości 

podało c.Io wiadomości prasy następujące 

infGrmacj e: 
Międzynarodov„·y Trybunał Sprawiedli

wości odbędzie we wtorek dnia 2fi sierp
nia o godz. 10,30 posiedzenie publiczne, 

na którem rozpocznie się rozprawa sądo
wa, dotycząca rozciągłości terytorjalnej 
kiimPetencji Międzynarodowej Komisji rze
ki Odry. Stronami w tej sprawie w obec
nej instancji będą z jednej strony rząd Rze 
czypospolitej Polskiej, z drugiej zaś rzą

dy nkmiccki, dui1ski, francuski, angiel$ki, 

Briand g°-d.n.ym następcą 
Poincare'go . 

Gabinet, choć przejściowy, stać będzie ·na straży interesów Francji 
PARYZ, 30.7. Prasa omawia w dalszym jrząd Brianda ma zapewnioną większość Iz głównych twórców Traktatu Wersalskie

Ci;:_\gu utworzenie nowego rządu pod Prze- to jednak ustąpienie Poincarego jest wiei- gv daje wystarczające rękojmię, że intere
wodnictwem Brianda. ,,Petit Parisien" kim ciosem dla dotychczasowej koalicji sy Francji zostaną należycie ochrMione. 
wyraża Przypuszczenie, że nowy rząd otrzy rządowej. Obecny gabinet jest niewątpli- „Populaire" wyraża zadowolenie z ustą·· 

ma w Izbie tę samą większość, którą roz- wie t>rzejściowy. „Ami du PeuP\e'' Pisze, Pienia Poincarego i twierdzi, że Briand na 
porząclZ'.lł gabinet Poincarego. Stanowi- że Briand nie powinien zapominać, że swe- czele rządu będzie prowadził politykę za
·:L:·) partii radykalno-socjalistycznej wykla- go czasu zarządził okupację miast Nad- graniczną, która zawsze si~ cieszyła popar 
ncć Industricllc" stwierdza, że jakkolwiek rcnji. Obecność w gabinecie ministra Tar- ciem stronnictw radykalnych. (ATE) 
ruje się dopiero po jej kongresie. „Jour- dJeu, który jest obok Clemenceau jednym 

• 

czechosłowacki i szweckL 
Zważywszy, iż Trybunał nie posladl 

w swem gronie sędziego narodowości poi 
skiej, rząd Rzeczypospolitej Polskiej zo. 
stał poinformowany o prawie, przysługu· 
jącem mu na podstawie art. 31 statutu Tr) 
bunału i wyznaczył jako sędziego ad ho. 
rektora Michała Rostworowskiego z uni· 
wersytetu kra.kows.kiego. 

6 wyżej wymienionych rządów, wystę. 
pujących wsp6Jnie, !lezą się jako jedna tył 
ko strorta przy zastosowaniu postanowień 
statutu Trybunału o nominacji sędziów ac 
hoc. Ponieważ zaś Trybunał posiada w 
swem gronie sędziego narodowości du11-
skiej, wyznaczanie innych sędzi6w ni'E 
jest przewidziane. 

Na rozprawie tej Polskę reprezentowac 
będzie prof. Bohdan Winiarski z uniwer
sytetu poznańskiego. Prof. Winiarskiemi.; 
towarzyszy .... będą p. Charles de Visscher 
dziekan fakultetu Prawnego uniwersyte 
tu w Gandawie oraz p. Adam Tarnowski 
naczelnik )Vydzialu w polskiem Minister
stwie Soraw Zagranicznych. _(PAT) 

„ 



St:r. ~ „H AS Ł O" z dnia 31 lipca 1929 roku 

StraszDe spustoszenie 
· wyrządził huragan na wschodzie kraju 

Niebywała siła huraganu 
Stuletnie lipy i drzewa owocowe· 

powyrywane z korzeniami' 
Dopiero dziś nadchodzą szczegóły 

strat i szkód1 jakie poczynił huragan, 
któty nawiedził wschodnie połacie Rze
ezyipospolitej w tygodniu ubiegłym. 

W powiecie brasławskim przez teren 
gminy smołwieńskiej przesz~a burza de
s.czowa z gradem, wyrządzaJąc szkody, 
w sześciu miejscowościach. Zrywała ona 
dachy z domów i stodół, wywracała drze 
wa i t. d. 
Huragan miał siłę nieznaną dotychczas 

' w Polsce. 
'Pędził on pasem 

szerokości pół kilometra. 
Powywracał z korzeniami 

stuletnie lipy 
wszczył drzewa owocowe, uszkodził po
ważnie szereg zabudowań gospodar
czych i domów. Jak wielką była siła hu
raganu, dowodzi to, że 

porwał 
on po stronie litewskiej • 

8-letnią dziewczynkt 

przerzucił 

dom mieszkalny, 6 stodół, 7 chlewów, 2 
szpichlerze, 3 konie, 4 owce oraz więk
sza ilość siana, ziemniaków i zboża, w 
osadzie Skarbiec gm. Podorosk, zoistali 

rażeni piorunem bracia 
podczas snu w stodole. 

Powyższe dane są tylko 
raportami z tych okolic. 

Korczakowie 

pierwszemi 

Po.święcenie sztandaru powstańców 
wielkopolskich 

Udział sędziwego biskupa·patrjoty ks. Bandurskiego 
BYDGOSZCZ, 30.7. W sobotę, dnia/ grób Nieznanego Powstańca, gdzie ;dożo-

27 b. m. przyjechał z Wilna do Bydgosz- no wieniec. Podczas tej uroczystości 

czy J. E. ks. biskup Bandurski, witany na 
dworcu przez przedstawicieli władz, woj
skow.ości i tłumy publiczności. W niedzie 
Ię ks. biskup Bandurski brał udział w uro
czystości poświęcenia sztandaru powstań
ców W,ielkopolskich. Po odprawieniu na
bożeństwa i dokonaniu aktu poświęcenia 

ks. biskup Bandurski wygłosił Piękne ka
zanie, kt:)rego wysłuchały tysiączne tłumy 
zebrane na Placu Piastowskim. 

Następnie udano się pochodem na 

Ptzcmawiał gen. Bt1łak-Bałachowicz. 
Serdeczną owację. zgotowali następnie 

obywatele Bydgoszczy ks . .. biskupowi w 
ogwdzie strzelnicy, gdzie odbyła się aka
demja w związku z uroczystością powstań 
ców. Ks. biskup i3anJurski był również 
obecny na wspólnym obiedzie, podczas 
którego kilkakrotnie wznoszono toasty na 
jego cześć. 

W dniu 29 bm. J. E. 1'.r.,. biskup Bandut 
ski odjechał z powro1em do Wilna. (PAT) 

na stronę polską. Dziewczynka doznała 
na szczęście tylko lekkich obrażeń. N a 
1erenie gminy kobylnickiej piorun za-
bil mieszkańca wsi Kojry, Owsiaka lat . 
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\Ve \Vłoszech o śp. senatorz~ 
ks. Albrechcie · 

RZYM, 30.7. Dzisiejszy „Osservato
re Romano" drukuje dłuższe wspomnie~ 

nie o ś. p. senatorze ks. Janie Albrechcie, 
wskazując. iż zmarły był twórcą Związk~ 
robotników chrześcijańskich w Polsce. 

Tenże . dziennik podaje wyniki k()nfe· 
rencji katolików polskich niemieci(icla 
w Berlinie. (PAT). · 

Wypadek samolotu 
sowieckiego 

PARYż, 30.7. Lecący z Rżymu do 
Londynu samolot sowiecki, zmuszony był 
z Powodu defektu motoru lądować koło 

Nevers. Nikt z pośród 9-ciu pasażerów 
nie doznał szwanku. Samolot będzie mu
siał być zdemontowany. (PAT), 

Skauci polscy w Brukseli 
w drodze do Londynu 

BRUKSELA, 30.7. Wczoraj Przybyła 
tu wycieczka, złożona z 450 skautów pol
skich. Skauci przemaszerowali z orkiest
rą i chorągwiami przez miasto, witani 
gorąco przez ludność miasta. Delegacja 
skautów w towarzysJwie wicekonsula p. 

Kwietnia złożyła wieniec na grobie Nie
znanego żołnierza. Po zwiedzeniu mia
sta i jego zabytków, skauci odjechali do 
Ostendy i tam wsiedli na okręt, udając się 
do Londynu . .(PAT) 

ffl. W kilku inn:y-ch gmin~h, od pioru- B • • • , • .,, Ofiary r chu samochoa·owego nów powstało kilka pozarow gospo- t 
darist:.wnarażając fch właś~icieli na stra- oga e ZDIWO ,,czarne1 sm1erc1 w Nowym Jorku 
~ 25000 zł. Naogoł w powiatach brac- ~ . 
~wsikim i ~osawskim straty dosięgają ' Straszna eksplozJ· a w kopalni i J. ei ofiary N o w y • y o r k • 30 lipca. 
kilkuset tysięcy złotych. .,, W miesiącu ezerwcu samQChody zabt„ 

W wielu okolicach grad dochodził BERLIN, 30.7. Donoszą z Walden- większa, ponieważ nie zdołano dotychczas ły w Nowym Yorku ·31 dzieci, a raniły 
Mielkości małego kurzego jaja. W woje- burga na śląsku Dolnym, że wczoraj o odnaleźć szeregu górników. Przyczyny 1.627. Większość ofiar stanowią dzieci 
wództwie białostockiem od uderzenia !!Odzinie 7-cJ· w1.'eczorem wydarzyła się katastrofy s;i nieznane. · · · 7 1 t (PAT) 
piorunów spłonęło: we wsi Kotówk, gm. ~ -z pomzeJ a · . • 
Łosinka, pow. bielskiego, 7 stodół, 5 chle w kopalni Nieder-Hermsdorf straszna eks- Z Wrocławia wysłano specjalną komi-
wów, w gminie Masiewo 2 stodoły, 1 plozja. 23 górników poniosło śmierć na sję celem zorganizowania akcji ratowni- Komunistyczni złodzieje 
chlew, 2 świnie i 7000 klg. siana, we wsi miejscu, zaś 12 jest ciężko rannych. Za- czej i vrzeorowadzenia śledztwa. (ATE) okradali przez 7 )at bank 
Piotrowszczyzna, gm. Kieszczele nieo- chodzi obawa, że ilość ofiar będzie jeszcze 
blkzono jesrzcze ilość siana, we wsi Kru- sowiecki 
pa dom mieszkalny, w gminie Izabelin I 

DEWIZY: 
ł!olandja 357.74. 
Kopenhaga 237.75. 
Londyn 4.29 i pói 
Nowy Jork 8.90 
Paeyż 34.98. 
Szwajcarja 171.63. 
Włochy 46.63 i jedna czwarta. 

Dolar gotówkowy w obrotach poza
pełdowych 8.88 w żądaniu. Rubel złoty 
4.62. Gram czystego złota 5.9244,, 

PAPIERY PROCENTOWE. 

z~~knię~ie ~esji pa~ła~entu 
. . rumuńskiego . 

Owacje dla premjera Maniu 
BUKARESZT, 30.7. Podczas zamk- j premjer Maniu, który odczytał przytłu

nięcia sesji Izby i Senatu, członkowie par- mionym głosem orędzie królewskie, otrzy
lamentu urządzili gorącą owacJę na cześć mał kilka minut przed Posiedzeniem dePe
króla, regencji i premjera Maniu. Mani szę, zawiadamiającą go o śmierci mat. 
festacja była tembardziej wzruszającą, że ki. (PAT)_ 

Brawurowy lot 
400 godzin - 17 dni w powietrzu 
S a i n t . L o u ł s . 30 lipca. kord długości lotu już teraz pobity zos. 

Samolot „Saint Louis Robin" rozpo- tal o 150 gadzin •. (PAT). 
czął 400-ną godzinę lotu. Poprzedni re-

RYGA, 30.7. Z CharkQwa donoszą, 

w filji sowieckkgo banku w Zaporożu wy
kryto wielkie nadużycia. Dochodzenie 
ustaliło, że urzędnicy tego banku popełnia
li systematyczne malwersacje, od roku 
1922 wykradali pa.Piery wartościowe oraz 

przywłaszczali· sobie sumy wylosowane na 
szkodę posiadaczy obligacyj sowieckich. 
Ogólna suma malwersacyj wynosi 500.000 
rubli. Czterech kierowników banku orar 
17 urzędników należących do organizacji 
trnmunistycznej zostało zaaresztowanych. 

.(ATB). 

Turni.ej walk francusk.ch 
Walka Willing - Karseh · prowadzo.. 

na od samego początku bardzo brutal
nie zamieniała się od czasu do czasu w 
bójkę. 20 minut borykań rezultatu nie 
dało. 

I 

7 proc. poż. stabilizacyjna 91.50 (w 
~c.) ; 4 proc. poź. inwestycyjna 117.00 
5 proc. państw. poż. premjerowa dolaro
wa 67.25-6ś.50; 5 proc, konwersyjna 
47.25 - 47.50; 6 proc. poż. dolaroda 
83.00 ( w proc.); 8 proc. L. Z. Łodzi 
58.50 - 59.00; 8 proc. rh. Czestochowy 
!56.76. 

AKCJE. 

Piękny styl walki pokauł Sztekker 

B I •" k • t' • • k• h w walce z Bahn - Samsonem uciekają-eZCZe DOSC OmUDIS OW n1em1ec IC cym się często do chwytów niedozwolo-
nych. Walka prowadzona w błyskawiav 
nem tempie, w 17-ej minucie przez Bank Polski 164.00; Bank Zw. sp. 

~. 78.50; Spiess 130.00; Siła i światło 
125.00; Firley 51.00; Węgiel 71.75; Mo
d:i;zejów 24.50; Norblin 150.00; Ostro
•viec 83.00. 

600 drabów ~siłowało przekroczyć granićę 
belgijską 

BRUKSELA, 30.7. J~.k donosi „La 
libre Belgique", podczał #.więta lotnicze. 
go, które się odbywało w Verviers, około 
600 komunistów niemiei::,~ich usiłowało 

przekroczyć granicę, w celu · urządzenia 
manifestacji. Oddziały żandarmerji z Ver
viers i Spa, wysłane w stronę granicy. od
parły manifestantów. (PAT) 

bras roule przynosi zwycięstwo Stekke
rowi. 

Michaelis w zmaganiach z Pooscho
ff em stwarzał wiele komicznych momen· 
tów, aż po bardzo uciążliwej walce u
legł Pooscoffowi w 31 minucie ruladą 1 
parteru. Giełda zbożowa 

A k k•" k ) d • • Walka Stoli - Stibor przyniosła w. ,, mery aÓS l rozwói O ei po z1emne1 9 minucie zwycięstwo ostatniemu ze 
J ',J złamania mostu. 

CENY RYNKOWE. 
~yto star 25.50-25.75; żyto nowe 

25.25-25.50; Pszenica 50.00 - 50.50 · 
Owies jednolity 27.00 - 28.00; Mąk~ 
pszenna 76.00 - 80.00; Mąka żytnia 70 
proc. 40.00 - 41.00.; Otręby pszenne 
19.00 - 21.00; Otręby żytnie 18.00 - , 
18.50. 

w Nowym Jorku Dmś waleq: 
Przed ćwierćwiekiem - 300.000 pasażerów - Pooschoff - Schnei<W 

N o w y . Y o r k . 30 lipca. 

dziś przeszło trzy miljony dziennie Michaelis - KarssJi ~(decydujące). 
Garkowleliko - Bahn-Sa.insoo ~(dect 

lej ta przewiozła ogółem 300.000 pasa- . · -- · 
. Obroty małe. - Usposobienie spo

kOJne. 
W dniu 20 lipca Noą York obcho- żerów, natomiast obecnie w jednym tył- duJą~). , .. 

ko clniu pr~zło 3 miljony I~~ korZl-~ StiQ<>r -1-~a -~~ 
Ceny za. 100 kilgr. parytet 

łiarszawa. 

dził 25 rocznicę istnienia kolei podziem
.wagon nej. W związku z tem pisma miejscowe 

; wspominają, że w pierw8Zym roku ko· 
sta _z tego sr~ k.rm~~~n·~ . ~ r · 

. . 

' 

• 1' 
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Ar. 2o7 ~ A S Ł O„ z dnia at lilpea 1929 roku 

ZYK DZIKICH SI 
Czerwoni władcy sowieccy rzuci„ 

li przed kilkoma miesiąc'ami hasło 
by na dzień I sierpnia, jako w rocż· 
nicę wybuchu wojny światowej, urzą. 
clzano wszędzie demonstracje anty· 
wojenne. 

Gdyby manif es tac je takie z os ta 
fy zorganizowane przez zdeklarowa 
nych pacyfistów, ludzi pokojowo U· 

sposobionych, miłujących ludzkość 
oraz pragnących jej szczęścia i nor· 
malnego rozwoju, należałoby nicwąt 
pliwie takiej inicjatywie przyklas
nąć. 

Dość naprawdę krwi przelano 
przed 15-tu laty, czas najwyższy, by 
krwawo znaczone i ustalone trakta · 
tern pc:~rjowym granice na wiele po
koleń pozostały miedzami stałemi, 
które żadnych zatargów już nie wy· 
wołają. 

Lecz hasło bolszewickie nie jest 
przecież żadną. manifestacją uczuć, 
proklamowanych przez organizacje 
humfJ.nitarne. 

Są to jeno żagwie, rzucone w 
tłum, aby wzniecić w nim pożar, 
wprowadzić zamęt i zamieszanie. 

Jest to hasło w nienawiści poczę
te i ku zniszczeniu skierowane. 

Już twórca idei bolszewickiej Wł. 
Lenin mawiał, że w walce o władzę 
najważniejszą rzeczą jest umiejętnie 
nucone hasło. Jest ono wytrychem 
do serc narodu. 

Stąd się tct bierze, że obok wiei„ 
kiej roli czrezwyczajki, na której cze· 
Je stali fanatycy idei; Peters, U ryc~ 
kij i Dzierzyf1ski, - Lenin cenił nie
zwykle genjusz Trockiego, tego naj
większego mistrza wytrycha, które. 
~o nazywał „Lowa Kuglarz". 

Sam ojciec bolszewizmu, również 
jest autorem wieiu popularnych dziś 
w Z. S. S. R. haseł. . Warto wspom· 
nieć chociażby jego słynne powiedze· 
nia; Twarzą ku wsi, Nep, Nożyce, 
t m. 

Nic dziwnego, że bolszewicy przy 
pisują tak wielkie znaczenie słowu. 
Na słowie w rozmaitych jego for
mach, deklinacjach i przejawach opie 
ra. się cała ich c}ziałalność) na papie· 
n:e ).)1Jdu~ą cały ·swój byt chwilowy 
i niebyt w przyszło~ci. N a propa · 
gandę rzucone zostają miljonowe ka · 
pitały, gdyż bolszewizm jest dla tych 
ludzi sprawą: Być albo nie być. 

vV podrygach bojaźni o utratę 
Nladzy, muszą oni strzec tych zasad, 
jak źrenicy oka. 

Ażd:y j::dna~~ ta!d rcgime, kt6ry 
całkowicie na chwiejnych posadach 
jest zbudowany, utrzym2ć, szukają 
oni oparcia rÓV\'nici po;:;a granicami 
sowieckicmi, a przedewszystkiem 
w państwach ościennych· . 

I w tern właśnie tkwi. tragi·ko
mizm sytuacji bolszewickiej. 

Na Wschodzie już widać zary
sowującą się łunę krwawej :wojny, 
którą władze sowieckie prowokują, 
pragną.c w ten sposób utrwalić pene· 
trację swych wpływów w Chinach, 
a dla Zachodu maj~ inną metodę: za 
miast trudnego do przeprowadzenia 
przelewu krwi - zalew papieru i 
hasło pokoju. 

Na \Vschodzie o zachłannych za
kusach imperjalistycznych na czer· 
\.VOno przemalowanych, decydować 
ma wojna, a na Zachodzie - obłud
ne słowo pokoju.' 

Jakgdyby lewica nie wiedziała. 
~~robi prawica. „ 

AlP 1J1echanizm W<:ilki o zniszczc·· 

nie świata przez . dyktą turę bolsze· I nęwry jednego dążenia do zalania 
wicką jest tak misternie sk011struowa panstv1 europejskich morzem krwi 
ny, że lewa ręka nietylko wie, co i rzucenia niszczycielskiej szarań
robi prawa, lecz one wzajem się czy bolszewickiej na łany spokoj-
wspierają. i sobie pomagają. ncj i .błogosławionej pracy. 

Są. to tylko dwie odmiany jednej Dla tego też rzekome dążności 
k~wawej gry politycznej dwa ma· pokojowe komunizmu, które mają 

byc proklamowane w pocz~tk~h 
sierpnia, lud robotniczy przyjmuje 
jako obłudny krżyk dzikich gęsi, któ
ry dłuższego echa, ·a tembardziei 
śladu po sobie zastawie nie może. · 

L.M 

WFM 1;s n Witil' &SEW\iiLMN&' ZZOUS@M44 • 44 E&2 _Q 

Od federacji europejskiej 
do porozumienia francusko-niemieckrego 

Korespondencja własna „Hasła" 
Paryż w lipcu 1929 r. den'u" nacjonalistycznego - ma rację, 

„Przyznaję słuszność p. Arnoldowi głosząc, że „porozumienie francusko-nie 
Rechbergowi, który głosi, że p$rozumie- mieckie jest podstawą. całego postępu 
nie francusko-niemieckie jest p0dstav1ą europejS<kiego". żalować tylko wypada, 
całego p-0stępu europejskiego. Tak iż „Matin" pomija milczeniem warunki, 
bruni prawda dnfa dz,isiejszego.... „Oso- od których tenże właśnie p. Rechberg 
bist)1; pogląd p. Julęs Sauerwein'a redak- uzależnia owo porozumienie ~ nie st.a.oo 
tora politycznego „Matin'a"? Bynaj- wia one żadnej iaJemni1cy, gdyż wymie
mniej ! z umiescz.onego na wstępie ko- niei{ on je niejednokrotnio na łamach pra 
mentarz.a wynil\a jasno, ie na treść ar- sy paryskieJ. Mianowicie, conditio sine 
tykułu złożyły s\ę przewodnie myśli qua non zbliżenia pomię<lzy Borlinem, a 
francuskiego ministra spraw zagra1'licz- Paryżem jest „rewizja" gra.nic wscho<i-· 
nyd1. I nat~'chmiast rodzi się zasadni- nich Rzeszy - oczywiście, na korzyść 
ozej don.iosłości pytanie: dlaczego idea Niemiec! Nastąpić również 1nusi zwrot 
federacji europejskiej - w miarę wyła kolonji, zlikwidowana okupacja Zagłębia 
niam.ia się ze swojej tak płynnej kon- Sarr'y, cofnięte veto przeciw „Anschius 
cepcji pierwiastkowej poczyna s'owi" Austrji i t. d .. Można wprawdzie 
przyjmować konkretną formę porozu- odrnec, że niema celu wdawać się w po
mienia francusko-niemieckiego?.... Jaki· Iemikę nad tymi postulatami polityczny. 
mi względami kieruje się Briand, zwę- mi, jako iż Briand projektuje federację 
żając do tych szczupłych rozmiarów wyłącw.ie ekonomiczną.. Niestety, p. 
chwilowe możliwości swojego. szeroko Rechberg jest zdania, że problem fra.ncu 
p<>myślanego projektu? Przyczyny sko-niemieckiego porozumienia obejmuje 
istnieją - są one bardzo ważkie i zu- i polityczną, i ekonomiczną dziedzinę ży
pełnie realne. cia państwowego, tworząc jedną absolut· 

Prz:edewszystkiem, trudno liczyć na nie nierozerwalną. całość orgainiczną -
jak1ekolv.-iek poparcie ze strony Londy- albo poi·ozun1iende na całej linji, albo 
nu, który już w 1924-ym roku zaprote· wcale riie. Pan Rechberg - posiadający, 
stował pr~ciw protokółowi arbitrażu nawiasem mówiąc, rzadką w naszych cza 
powszechnego. Foreigg-Office zmuszony sach roletę występowania zawsze z o
jest ściśle podporządkowywać zagranicz- twartą przyłbicą - nie kryje się i z 
ną politykę Anglji nader skomplikowa- tern, że dąży ku sojuszowi francusko-nie
nym intresom Imperjum Wielkobrytyj- mieckiemu dlatego, by móc skutecznie 
skiego: coraz częściej zarysowują się ja- przeciwstawić się ekonomicznej inwazji 
skrawe kontrasty - właśnie, natury eko amerykańskiej, zagrażającej już dziś 

całej Europie. Briand zaś - sądqc z 
airtykułów „Temps'a i „Maitin'a" - bar 
dzo kategorycmie zastrzega się przeciw 
zabarwieniu jego koncepcji federacyjnej 
jakiemikolwiekbą.dź tendencja.mi a.nti
amerykańskiemi. Pan Sauerwein p011uwa 
się nawet tak daleko, iż pisze, że Stany 
Zjednoczone same usiłują. 3kłonić Euro· 
pę do utwomenia jednego potężnego 
„syndykatu ekonomicznego". F&kte 
jednak jest, że niektói-zy wybitni pu
blicyści fra.11cuscy popieraj' ~ inf. 
ciatywę Bria.nd'a, wychodUłC Ji takich 
założeń anti-a.merykań6kich, jaikiemi st.8 
le operować zwykł p. Rechbera-. I trudno 
im się dziwić, skoro hasło federacji m
stało rzucone w chwili, kiedy ekonomici 
na hegemanja dolara zaciążyła na EUl'o
pie w całej swojej Potędze. Bria.nd za,. 
rzeka się zbyt energicm:ie: „qui s'excu
se - s'aocuse"„. 

Gdyby l>IV.eto, istotnie, koncepcja 
francuskiego ministra spraw zagiranicz. 
nych pokrewną miała być pla:nom ad• 
wokat,a imperjalimm niemieckiego. to 
już pierwszy etap na drodze ku urzeaey 
wistnimriu projektQ federacyjnego 
etap porozumienia fra.ncusko-niemieokfi. 
go - mógłby stać się źródłem poważ. 
nych konfliktów międzynarodowych. 
Na szczęście, wszystkim wiadomo. ja.le 
bardzo bl~lcimi sercu Briand'a 8' idea
ły pokoju światowego. [ jak wytraw• 
nym jest jego rozum polityczny.„ 

z. m. 
nomicznej - pomiędzy metropolją, a !!11!1!!!!!!!!!!!'!!!!!!1!!!!1~!!1!!!!!!!1!!'!1!!!!!!!!!!1!1!!!!!!1!!1!!!!!!1!!1!!!!!!1!!1!!!!!!1!!1!!!!!!1!!1!!!!!!1!!1!!!!!!1!!1!!!!!!1!!1!!!!!!1!!!11!1!1!!!!!!!!!!1!!!!!!1!!1!!!!!!111!~!!!11!!!!1~--!!!ll!!!!l~l!!!!!!l!!~!!!!!!l!!~!l!!!I 
Dominjami, coraz większych wysiłków 

wymaga pogodzenie europejskiej orjenta- Przed w1·zytą Kw1·rynału w Watykan1·e cji z zaoceaniczinemi ciążeniami. W t:ych 
wa.runkach, jedyną koncepcją. federacyj 
ną. która mogła.by mia1eżć przychylny Skomplikowane zagadnienie rewizyty 
odzew w Kanadzie, Australazji, etc„ by 1• zwi•ązanegO z tem ceremODJ• ału 
łoby porozumienie wszystkich krajów 
ang'losaksońskich, . porozumienie, równo
uprawniają.ce Wa~zyngton z Londynem. 
Zdaje sobie dokładnie z tego stanu rze
czy Bria11d, oświadc~jąc ustami p. Sau
e:(wein'a: „„.jeśli metropolja, ulegając 
przez słabość (sic!) żądaniom Domin
jów, wykluczy się dobrowolnie ze spo~ 
łeczności europejskiej, wówczas trzeba 
będzie i·ealizować projekt bez udziału 
Anglji.„" A więc, już z góry przewi
d1Jieć należy tak poważną amputację fe 
deracyjną organizmu przyszłego l 

A Rosja ?„. I na to pytanie niepodo
bna . dać odpowiedzi pomyślnej. „0 ile 
Rosja zechce zmodyfikować swoje kon
cepcje ekonomiczne w ten sposób, by u
możliwić współpracę z innemi państwa
mi i wzbudzić niezbędne zaufanie, o ty
le rynek rosyjski posiądzie realną war
tość. Dopóki to jednak nit: nastąpi, nie 
należy próbować i innyh metod - przy. 
puszczalnie, uniknie się jałowyh deba· 
tów, które prowadzone były 1922-go ro
ku w Genui i Hadze. Udział Rosji, na
wet wyzn&jącej hasła postępowe, będzie 
zawsze pożądany, dla bolszewizmu 
wsrr.akże niema miej se.a w federacji eu
ropejskiej", kategorycznie z.a.powiada. 
dobrze „poinf ormowany" p. Sauerwein. 
Jest to wprawdzie zupeblie słusi,ny 
punkt widzenia, ale powodujący drugą 
amputację, szanse bowiem . obalenia w 
najbliższej przys:zł-Ości ustroju sowieckie 
go nie są wielkie. A Moskwa jakoś niEo 
wyraża dotychczas chęci „zmodyfikowa
nia" swoich bolszewickich koncepcji eko 
nomicznych„„ 

Stąd, nieocz'*iwany wniosek: p. Ar
nold Rechberg - rzecznik przemysło
wego imperjalizmu niemieckiego, zdeklaw 
rowany przeciwnik, Traktatu Wersal
skiego. rycerz „Junz - Deutsch • Or-

Sprawa wizyty króla włoskiego u 
Papieża jest przedmiotem długich narad 
pomiQdzy Watykanem a Kwirynałem. 

W tym celu w Watykanie powołano 

do życia specjalną komisjg pod przewo · 
dnictwcm kardynała di Bclmonte, która 
podobno niedawno doszła już do porozu
mienia co do ceremonjału wizyty króla 
Wiktora Emanuela, któremu towarzy
szyć będzie c;ała rodzina królewska Wi-
7yta króia odbędzie się w drugiej poło-

wil! września. 
Nic jeszcze nic wiadomo, w jaki sposób 

Par,iez beclzic rc\\rizytowal parę królewską. 
Sp:· ~~\'/a t.l Jest dość skomplikowana bo· 
wie•11 ctM.onanil.! rewi.-yty osobiście przez 
Papieża m:>gł·1tly następnie zobowiązy

wać go do os~bistych wizyt i u innych 
monarchów, co w tradycji kurji rzym 
skiej ::,potyk2. się tylko w bardzo odo
~c.l : ni„r: ~· cli wypaJklc<.°. 

Według zwyc11iu, ~tc~ow:mero Przed 
r. 1870, Papieże rewizytowali tylko tyci 
monarchów, którzy zatrzymywali się w 
pa11stwiŁ k.::iścir!11c1~1. 

Zaszczyt taki spotkał na początk.t 

XIX \\'id;u dwukrotnie k1óla Sardynjt Ka-
• Jlil Emar:t:c:IJ :v •V lZ'11'ie j·:~o pobvtt• 
w nałucu ksi:!ż~t Coinn1~ 1 orn je!=1_0 nCl
stępcy Wiktora Emanuela I, jako króla Pie 
montu i Sardynji. Król ten wraz z małżon
ką swą arcyksiężną austrjacką Marją Tc
rc~ą udał się do Rzymu i złotvł wizytę 
Papieżowi Piusowi VU. 

We wrześniu 1803 r. urodziły się tr6-
lewskiej parze bliittięta; jedno z nich to 
późniejsza cesarzowa austrjacka Marja 
Anna. 

W dowód życzliwosci dla domu Mb!
udzkiego Papież Pius VII udzielił chrztu 
dzieciom w pałacu książąt Colonna, do 
kąd przybyli też liczni kardynałowie i 
Przedstawiciele wyższej arystokracji kraju. 

Papież był powitany przez 11ardyńsk~ 
parę królewską i przez wszystkich ksiątą~ 

u stopni pałacu. Obecni podczas tego po. 
witania pokh;kali. Następnie udał się Pa 
pież do kaplicy na ccremonję chrztu. Obic 
chrześniaczki na :".yczcnie Papieża o trzy · 
mały wśród imion chrzestnych także imio 
na Pia. 

Po dokonaniu obrządku chrztu św. na• 
stąpiło przyjęcie w pałacu ksiąłąt Colon„ 
na, podczas którego król Wiktor Ema. 
nuel I chciał osobiście usługiwać Papieżo
wi. Pius VII jednak zlecił podawać sobi~ 

potrawy przez służącego. ,---------... I Uprzejmie prosimy naszych I 
I abonen~ów ~ zawiada~iani~ nas I 
I w razu~ medoręczema pisma I 

przez roznosicieli, względnie 
I o późnem doręczaniu. 
I Administracja "HASŁA" ' I Piotrkowska 15, tel. 63-6~. I "---------1 
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Wielki dzień w • yciu rzemiosła 
Echa uroczystego otwarcia Izby Rzemieślniczej w Łodzi 

Ref erat p. posła Idzikowskiego 
Szanowni Państwo! 

Mam mówić o rzemiośle w odrodzo
nej ~lsce, a zatem niech mi wolno bę
dzie sięgnąć myślą do tych momentów, 
kiedy nasza Rzeczpospolita budować się 
zaczęła, kiedy zakładano pierwsze cegły 
pod jej fundament, kiedy miał stanąć 
gmach naszej Rzeczyipospolitej Polskiej. 

I otóż minął okres pierwszego 10-le
tia niepodległości Ojczyzny. I teraz 
niech mi będzie wolno zastanowić się 
na<i naszemi czynami w 1-szem 10-leciu. 
Jakie czyny popełniliśmy, które w re
zuJ.tacie swoim nie wydały dobrych o
woców i jakie czyny popełruiliśmy, któ
re przy~yniły się do budowY, Rzeczypo
spolitej Polskiej. 

Otóż w pierwszym rzędzie zastanów
my się nad lutym 1919-1920 roku, la
ta które pozostały głęboko w myśli i w 
&&CU. Są to bowiem lata wielkiej wojny 
o graruce i niepodległość Polski, ale 
l'ównocześnie to okres, w którym pań
stwo Polskie zakłada swe fundamenty. 
Jaki duch panował w państwie naszem, 
jakie czynniki odegrały ważną rolę. 

Otóż śmiem twierdzić, że wówczas ży 
cie wewnątrz państwa kształtowało się 

- na wzór wschodu. Fundament Najja
śniejszej Rzeczypospolitej jest słaby, a 
w zmiennym stopniu przyczyniła się do 
tego zmurszała cywilizacja wschodnia. 
Wiecie wszyscy dobrze, że jeśli funda
ment jest słaby to i gmach nie może być 
trwały. I dlatego w okresie 10-lecia za
stanówmy się nad tern, co jest niereal
uego wewnątrz kraju, co trzeba utwo
rzyć nowego i czemu zapobiec i o czem 
pamiętać powinniśmy. 

Szanowni Państwo! L okres 10-lecia, 
a zwła&zoza pierwsze lata były tym o
kresem. gdzie błądziliśmy. Błędu nasze
go należy szukać w demagogji. Demokra 
cja miała u nas zapanować ale demokra
cja została źle zrozumiana i zamiast pa
now8lll.ia obecnej demokracji zapanowa 
ła u nas an&rchja, zapanował czynnik 
IJWaW-Oli. 

Te czynniki są to czynlliki zła, które 
odbiły się na na82em 10-leciu odrodzo
nej Polski. I wtedy demokraci przystą
pili do walki ze złem. Zwycięska walka 
demokratów przyczyniła się do tego, że 
zaczęło powstawać potężne państwo 
Polskie. 

System budowy, państwa pod 
JłP}ywem przetargów partyjnych dopro-
1Wadził do tego że w jednej warstwie spo 
łeeaieństwa zaczęło się dziać lepiej, inne 
zaś zaczęły upadać i dla jednych Ojczy
aa była matką ukochaną, a dla drugich 
w bardzo wielu WYPadkach stała się ma-

cochą. I ment, gdy ciągłe walki uniemożliwiły I patrzmy się całemu, ustawodawstwu. 
O ile wszyscy wiemy rzemiosło oraz tworzenie cechów. Któż nie pomni tych Rządziła tylko jedna warstwa i wszys

rękodzielnictwo od chwili powstania czasów, kiedy wszystko co samodzielne cy, którzy byli u steru pamiętali o swo
Rzeczypospolitej było traktowane p-0 i wszystko co rwało się do pracy nosiło ich współbraciach i swojej warstwie, a 
macoszemu. Lecz pocieszamy się tern, nazwę drobnej burżuazji. Najwięcej wy zapominali o tych, którzy byli najbar
że io nie słowa ani czyny, tylko jest to zyskiwani byli rzemieślnicy. Natomiast dziej uciemiężeni, którzy mogliby przy. 
echo przeszłości. • ·nikt nie wspominał o ochronie pracy. czynić się do utrwalenia podstaw pań-

Właśnie w tym momencie niech mi Był to okres, pod wpływem którego nie- stwa. Otóż należy zacząć od tego w ja
wolno będzie wziąć pod uwagę pracę ~1.ety kształtowało się nasze ustawodaw kich warunkach rzemiosło pol&kie musi 
najemną i warsztaty pracy. Któż z pań stwo i o ochronie pracy najemnej nie by pracować i niezależnie od tego rozwija 
stwa nie pamięta tych czasów kiedy ło nawet mowy. się i egzystuje. Rzemiosło polskie dźwi· 
właściciel warsztatów zmuszony był od- Należy podkreślić, że warsztaty pra- ga się z upadku, a było w warunkach 
powiadać przed sądem za to, że zajmo- cy i praca najemna są ze sobą ściśle bardzo trudnych i niezależnie od tego, 
wał się pracą na własnym warsztacie po- związane przez ochronę warsztatów że nie opierało się na ustawodawstwie 
za 8-mio-godzinnym dniem pracy i dla pracy przez to także są zał>e'bpiecrzone świat rzemieślniczy rozwija się. O stop
tego pamiętajmy, że musimy toczyć od tworzenia się w państwie czynni- niu jego rozwoiu mówią. mniejwięcej 
walkę, aby można było pracować na wła- ków dystrukcji i demagogji. cyfry• 
snym warsztacie. Ciężkie losy przeszło rękodzielnictwo, .<d. n.). 

Trzeba przypomnieć sobie ten mo- ciężkie losy przeszło rzemiosło. Przy-

Własną pracą i wysiłkiem 
Ameryka mówi światu prawdę o Polsce 

Znamienny głos nowojorskiego dziennika „Tribune" 
Nowojorski dziennik „Tribune", w 

numerze z dnia 7 lipca, zamieścił ob
szerną korespondencję o wystawie Poz
nańskiej, wyrażając sdę z entuzjazmem 
nietylko o samej wystawie, ale o postę
pach Polski w każdej dziedzinie życia. 

Między innemi korespondent pisze: 
-,,W dawnych wiekach Polska znana by 
ła jako kraj ;rycerski, ale zarazem nieu
dolnie rządzony, jako paradoksalna, po
tężna republika magnacka, gdzie król 
był tylko figurą, wreszcie jako kraj ro
mantycznych rycerzy, którzy uratowali 
Europę i chrześcijańs two od zagłady ze 
strony hord azjatyckich. 

Później, gdy Polska utraciła wol-
ność, gdy jej najlepsi synowie rozproszy 
li się po szerokim świecie, Polska sta
ła się nietylko męczennikiem walczą.
cym z tyranją trzech zaborów, ale tak
że bojownikiem o wolność wszystkich 
narodów. 

W smutnych dniach porozbioro-
wych, gdy zdawało się, że nadzieja od
budowy wolnej Polski znikła 1.Upehlie, 
Polska przypomniała światu swoją ży
wotność, swego ducha narodowego i 
prawo do życia niepodległego, nietylko 
heroicznemi powstaniami przeciw prze
mocy, ale także przez swoją wspaniałą 
literaturę, sztukę i muzykę. 

Mimo to przed wybuchem wojny 

światowej nie było zdaje się, ani jedne--sługi. Naród polski, a nie mniej zagrartl· 
go polityka czy męża stanu, tak w Euro ca, ze zdumieniem patrzy na wspaniały 
pie jak i w Ameryce, któryby szczerze d-0robek Polski, osiągnięty w ostatnim 
wierzył w możliwość odrodzenia Polski, dziesi~ioleciu i to w okresie nadzwy
jako państwa wolnego i niezależnego. U- czajnych trudności ekonomicznych i fi
trzymywała się ogólna opinja zagrani- nansowych. Wszystke dziedziny życia 
cą, że Polacy jako naród, nie są zdolni gospodarczego, społecznego i umysłowe
do pokofowej pracy twórczej i do rządze- go reprezentowane są na Wystawie. 
nia własnym państwem. Historycy Dla ludzi interesujących się stosun4 

twierdzili, że upadek Polski spowodowa- kami w Polsce, Wystawa Poznańska 
ny był właśnie brakiem energji, inicja- jest nieocenionym źródłem informacyj-
tywy, wytrwałości, organizacji tych nym. Następnie korespondent opisuje 
wszystkich cnót obywatelskich, które szczegółowo organizację Wystawy uawi· 
sa. niezbędne do utrzymania nowoczesne Jony, pokazy etc., poczem pisze: „Moral 
go, wolnego państwa. ne znaczenie Wystawy, zwłaszcza dla na-

Przysłowie niemieckie - „Polnishe rodu · polskiego, jest na(1zwyczajne. 
Wirtschaft" - stało się -synonimem cha Wzmacnia ona. wiarę narodu we własne 
osu, nieudolności i bezrządu, a niemcy siły i dodaje ufności w przyszłość kra-
na podstawie tego usprawiedliwiali wy- ju, a równocześnie niweluje różnice 
naradawianie Polaków w Poznańskiem. dzielnicowe między ludnością dawnych 
Po odzyskaniu niepodległości, p-0 zakoń- trzech zaborów, jaką wytwo:rzyła nie
czeniu wojny światowej, nawet przyja- wola. Wystawa otworzyła Polakom <>
ciele Polski powątpiewali o długiej egzy- czy i przekonała ich co mogą zdziałać 
ste:µcji państwa polskiego. Okazało się własną pracą i wysiłkiem". 
jednak, że obawy te były mylne i prze- W końcu korespondent zachęca Arne 
sadzone. rykanów do zwiedzenia Polski, która 

Otwarcie wielkiej Wystawy Krajo- tak pod względem politycznym jak i e-
we.i w Poznaniu, przekonało wszyst- konomicznym, jest jednym z najbardziej 
kich, że marzwia patrjotów polskich intresujących krajów w Europie. 
spełniły się, że Polska żyje, rozwija się Korespondencja. ta jest pierwszym 
i potężnieje. Inicjatorzy Wystawy Poz- rzeczowym opisem Wystawy Poznań
nańskiej oddali' Polsce bardzo ważne za- skiej w prasie amerykańskiej. 

Emigranckie tragedje I szczęśliwa myśl przyjdzie, stara się zys- j - Ino dwadzieścia dolarów. 
kać na czasie. A przerażenie aż włosy na - Niech tylko Pan pamięta, że jeżen 
głowie podnosi - toż te pieniądze może będzie więcej albo mniej, to będziemy 

Emigrant PO przyjeździe na etap Urzę-1 Trzeba oddać prod..tkty spożywcze 
du emigracyjnego zgłasza się do reje- (aby się nie zepsuły w czasie odkażania 
stracji. Za chwilę h~dzie poddany myciu walizek), pok111 o .Jd.tć trr-~ba ~;i11e wa-
i innym t. P. zabiegom, odzież jego idzie 
do odkażania. Zaraz więc po zaksięgo

waniu przybysza, proponuje mu się zło
żyć pieniądze w skarbcu. 

świadomi czynią to chętnie. Ale ele
ment ciemn;ejszy poczyna się turzyć. 

Jest rzeczą nieL.:niernie ciekawą, że ci 
sami ludzie, którzy tak łatwo wpada
ją w sieci prz.eróżnych „koperciarzy", fał
ezowanych „sekretarzy konsulatów" i in
nych złodziejaszków poznanych na uli
cy - uzbrojeni są najczęściej w stalowy 
pancerz · nieufności. 

Nic nic pomagają perswazje. Cały sze
reg emigrantów chowa Pie11iądze do 
bielizny, do butów, :> czasem poprostu do 
jakiejś skrytki zupełnie niepewnej - ot 
tak sobie za kaloryfer, albo w łóżku sy
pialni Pod materac - aby tylko nie od
<:tać. Kto nocuje jeszcze w oddziale de
zynfekcyjnym Przez dobę całą, może 
mieć złudzenie, że podstęp się udał. 
'Lecz oto zaczy_na się odkażanie. 

lizki. Dalej jest rozjieraluia, gth:ie trze
ba 1ozstać się z ubraniem; idącem do va
ry. Emigrant sam zostaj~ poddany kfl
pieli. Nagle, sam nie wic:łqc jl1;, w ny
htym płaszczu kąpidowym zr-„1]-Juje się 

a3 d. 1• ~kj stronie - czy~tel Ch·.::e \HÓ
;.:1ć - lltt.Wuln :. 

I tu dopie· o ·:>OCZ'/na si~ rozp:•cz. 
Gdzie moje pieni ądz 0 ? 

- Grl2'1 e ie' p:i.1 zostaw:ł? 

- Ja.„ ~am . „. t31ri .• - ;JOC?YnaJą się 

jakieś m ę tne '' yjaśnienia. Rwdc;,, krzyk 
- służba cała szuka 73.przePaszczonych 
dolarów czy funtów. 

Jakiś „spn '.niejszy" j egomość nle po
wicd~iał jedn:tk nic władzy. Udało mu 
się przez kr:w~ skomunikow.~ć z żoną; 

która jeszcu r,ie przeszła tego wszyst
kiego. Jej r owiedział. Kobiecina chce 
Przedostać si -ę ku temu mil!jscu, gdzie 

1rn ;: ; nocował - ale sypialniti zamknięta 

- bez powodu kobiety na męski pokój 
nie wpuszczą. Co tu robić? Nim iakaś 

ktoś znaleźć. A wtedy co? musieli zatrzymać aż do wyjaśnienia. 

Miota się więc biedactwo na wszystkie Więc ile? 
strony. I tu jej niedobrze i znów czegos Pokazuje się, że schował dwieście kil· 
zapomniała, i znów pocoś potrzebuje wró- kadziesiąt dolarów. 
cić do własn ej sypialni, i jeszcze przy- Więc idą razem z żoną do odpowie· 
pomina sobie coś nowego - aż kiedy dniej sypialni. Znajdują łóżko, podnoszą 

musi stanowczo opuścić oddział - wy- siennik. Jest. Liczą pieniądze. Teraz ko
bucha: bieta już z bólem oddaje je na przecho-

- Pieniądze, tu moje pieniądze. 
Argument tego rodzaju porusza wszyst 

ko. Idą gońcy do męża, aby dokładnie 

dowiedzieć si ę , ile gdzie, jak. „Spryciarz" 
zapewnia, że nic o niczem nie wie. Potem 
przyznaje się, że zostawił, ale podaję su
mę mniejszą i jeszcze waha się, czy po
wiedzieć gdzie - bo nuż to podrywka ja
kowaś. Ostatecznie urządzają mu kon
frontację z żoną przez kraty. Tu już 

trzeba zeznawać prawdę. 
- Gdzie są pieniądze? 
- w łóżk~1. 
- Jak schowane? 
Delikwent zeznaje, że_ rozciął siennik 

od spodu, ale niewiele, tylko tyle, żeby 

włożyć pieniądze. • 
-Ile Z 

wanie„.„. 

I takich przykładów setki, tysiące m()o. 
że„. Przecież o tern wszystkiem trzeba 
rozrzucić jakieś ulotki. Trzeba, aby na
uczycielstwo, duchowieństwo, instytucje 
społeczne pracujące na wsi informowały 

o tern tych ludzi. 

Jeśli musimy być krajem emigracyj
nym - niechże szeroko rozpowszechnio
na będzie wiedza o emigracji po kraju. 
Ileż by należyte uświadomienie umniej
szyło cierpień - i pracy dla nielicznego 
personelu etapu Wejherowskiego, który 
czyni, co może - ale są przecie rzeczy 
ponad możliwość ludzka. 

·A. U. 
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. Tajemni_ca . ~wiata z~agr~bowego. 

,ODCISKI PALCOW DUCHA 
Wielkie • wrzenie w 

, . . 
swiec1e spirytystów 

W kdadt JYcMystich ołmłłystów r.oz
!hr:zmiewa od kilku dni niezwykła sen-
. {~a. . 

Przed dwoma miesiącami zmarł .p·.) 
.łhtgiej cf!orobie stary um;dnik po!ic.ii 
J>My:Sldej, Alfons Lancelot, zostawiając 

. wgowę i dwóch dorosłych synów. Lan-
1celot w ciągu wielu lai służył w krymi-
1nalnej po-licji 1 uqskawszy · emeryh1rę 
iprned 8 Iaty; nie przestawał barazo gorli-
1wie zajmować się. sprawami kryminaiisty
~i, zwłaszcza zaś interesowała go 9a~ty

loskopja, która, jak wiadomo,odgrywa tak 
· wielką iołę w wykrywaniu przestępców. 
~Lancełot na podstawie swych długolet
~k do&~~adczeń doszedł do przekona
nia~ że owe· odbitki 'palców służą nietylko 
:oo rozpoznawania człowieka, ale również 

. są wskazówką, . ujawniającą cechy cha-
1l"2kt,ern danego osqbnika. ' 

„Daktylogramm.y" - odbitki są rodza 
Jem widomego horoskopu każdego czło-

1wieka, twierdził Lancelot, przechowując 
<>gromną ilość przęróżnych odbitek i eha
-ra~erystyk, stwierdzających jakoby słu. 

szność wysuwanej _przez niego hipotezy. 
·Od każdego z swych znajomych brał Lan
c:elot odbitkę wielkiego palca, określając 

na jej podstaWie cechy charakteru, często 
nieznane i ukryte przed 1udźmi. 

Przed śmiercją Lancelot zb!iżYł się z 
kółkiem spirytystów i zainteresował się 

'sprawą materjalizacji medjumicznej. 
,_ Lancelot zamierzał przeprowadzić ba
(łania w celu stwierdzenia „tożsamości" zja 
iwy,. żądając od niej by na specjalne przy. 
gotowanem szkiełku żostawiała ona od
'cisk swego „nioewidzialnego" palca. 

Kilkakrotne I>róby zawodziły - du
thy, widocznie nie interesowały się by
oajmniej daktyloskopją .. _ 

Po śmierci Lancelota syn ·jego również 
. .tapalony spirytysta, zapragnął powtórzyć 

:cłoświa<lczenie z duchem ojc_a i nawołując 
~o podczas seansu do złożenia swego od
cisku. 

Jako medjum służyła Panna Setier, zna 
!ta w kołach paryskich. · Dokoła medjum 
zasiedli: wdowa po zmarłym i synowie 
oraz najwybitniejsi spirytyści paryscy. Na 
stole położono szklaną tabliczkę obok niej 
talerzyk z warstwą mi·ękkiego wosku. 
Po paru już chwilach zjawa Lancelota u
kazała si~ i - co szczególnie zdumiało o
becnych - zaczęła przemawiać, zdradza
jąc tę sa11Ją wadę wymowy, którą posiadał 
<:marły, sepleniący i zacinający się. 

Zjawie proponowano, aby zechciała na 
tabliczce zostawić odbicie swych palców 
- w odpowiedzi dały się słyszeć jakieś 

niezrozumiałe dźwięki ... Po pół godzinie 
seans przerwano, ale ani na tabliczce, 
ani na wosku nic znaleziono śladów zja·· 
wy .... Duch Lancelota nie chciał widocz-

nie małerjalizować się .. _ 
Po ukończonym seansie, kiedy obec

ni przeszli do nastQpnego pokoju, ocze
kiwała ich nowa niezwykła sensacja: na 
biurku w ramce pod szkłem, stała foto
grafja panny Selier, medjum. Na szkle wi
dniały dwa wyraźne odciski czyichś pal
ców .... Sądzono zrazu, że ktoś z obecnych 

trzymał w r~e fotografję, wszakże nikt nie ~da~~ ~· 
prz~zn.awał się do tego.„ Kiedy porównan~ ,wił ·po sobi~owe.. -~ zmdi.„ -
odbitki z1~~rłcgo Lan~elota z odciskami ~ Za ży;cia ~.,w. .tem ,.•esiztamu m.. 
na fotografJt, okazało się, że są i-dentycz- byJ jednak_ Mogła ~ . Męc . ZQSta,--_„j_e-
nc... dynie zjaJrn-

Wobec tego, że zdaniem daktylos1ro- W świecie ~Mw.-wte~ 
pów, niema na świecie dwóch osób, PO 

siadających jednakowe odbitki Tinji, vr.y-

mająt. Bez 
I 

grosza C.O u 
Często dobry pomysł starczy za pieniądz 

Zna~y bussinessma~ i wiel_okrot~~ I gów, które zaciągnął na leczenie żony. I byłbym nikomu grosza winie'i3. 
miljon:r, ~teyhan G1rard z F1laclclfJi. Pewr.ego więc dnia zawezwał go - To czemuż pan nie zostanresz- r;6: 
zauwaz.ył, ze Jego stary buchalter już do siebie i spytał, czemu nie stara się wy- gatym? - spytał bankier. · 
od ~uzszego czasu ma ponury i przy- dobyć z długów. - Jakżesz mam -to zrobit., będąc ber 
gnęb1on~ .wygląd, a w oczach maluje się - W jakiż sposob mógłbym to uczy- grosza? 
b~~nadz1ein~ roz~~cz. P~ z~sią~111ęc~~ nić, sko.ro nie ~am żadnych środków PO- Mitj-0ner ruszył pogardliwie ramionami, 
?llzszyc~ mformaCJI< dowiedział się, 1z za mog pensJą, a ta ledwo na utrzyma- dodając, że pieniądze nie są POtrzebm. 

Jego wiem~ sług~, ug'.na. się pod. brze- nie starczy? Ol gdybym choć w części Rzucił okiem na gazetę, leżącą na stole ' 
mieniem meszczęsc rodzmnych 1 dłu- był tak bogaty jak pan, to napewno nie ostrym głosem polecił mu udać się na-
~l!!l!!!il~~!!!!!!l!l~~~!!l!!!!~!!!!l!!lll!!!l!!!l~~~~~~~~~ll!!!!l!!~~l!!!l!!!!!llll tychmiast do portu, gdzie - jak pocta-

z b k d 
wało ogłoszenie - naznaczona hyła te-. ru arza ramaturg go dnia licytacja na ładunek skonfisfco. 

· N• wanej herbaty, a po załatwienia tej traa-
1ezwykła . karjera Sean O'Casey . zakcji przyjść zaraz z POWrotem. 

Bardzo dziś znany poeta dn -n:ilyczny, 
nazwiskiem Sean O'Cascy, którego dwa 
dzieła rozpowszechnione są, zarówno na 
angielskkh scenach, jak amerykańskich. 

był, przed kilku jeszcze laty, robotnikiem 
bmkarskim w swem mieście rodzinnem, t. 
j . w Dublinie. 

Sean O'Ca-:ey jest z po:hod·:enia Ir 
landczykiem, On sam nie -umie dobrze o
kreślić, kiedy i jak w umyśle jego zro
dził się dramaturg. Mówi tylko, że bru
kując ulice swej stolicy, wpadł nagle na. 

gwiazdy", a: treścią jego jest Irlandja w r. 
1916 zatem w epoce walki o wolność. 

Nie trzeba jednak myśleć, że autor pa
trzy na wypadki ze stanowiska ściśle 

narodowego, choć jest szczerym patrJo
tą irlandczykim. Dramat mieści się całko

wic;e w umysf:ich malvch 111dzL w:d1irr.y 
dom rodzinny, opuszczony przez męża, 

który udał się na pole walki. 
Pozostała żona zajmuje się domem i 

gosp_odarstwem, a opis ten nasuwa pe
wne porównanie z dziełami i os-0bami 

myśl napisania dramatu, któremu dał ty- dramatów Ibsena, gdzie również Judzie 
tul: „Junona i paw". mali i codzienność ich życia streszczają w 

Dramat wystawiono niel:iawem w Dt!- sobie całe społeczeństwo, jego dążności 
blinie, potem na sc:-enach ameryka~1skich: i walki. Ciekawe a na wskroś oryginalne 
gdzie do dzi5 zażywa dużego powadze- dramaty Sean O'Casey'a doczekały się 
nia. już przekładów na różne języki. 

Drugi dramat nosi tytuł: „Pług 

Kino ~ ogrodzie! KINO SPÓŁDZIELNI Orkiestra powiększona! 

Pracowników Państwowych, Komunalnych i Społecznych 
w ~ODZI, ul. Sienkiewicza Nr. 40. Tel. 41-22. 3 

Dziś i dni następnych I 

,,CZ&OWIEK ŚĄlllCHU'' 
Potęhe arcydzieło· filmowe osnute na tle powieści VICTORA HUGO„ L'HOMME QUI RIT„ 

. W rolach gtównych: 

CONRAD VEIDT, MARY PHILBIN i inni 

I Następny program: „Spiewaczka ulicy Rosita". - W roli głównej MARY PICKFORD 
Film będzie ilustrowany śpiewem 

Początek seansów w dni powszednie, w wyj~tkiem sobót, o g. 4 p. p. zaś w soboty, niedziel~ 
święta o godz.12 w poł. Ostatni seans o godz. 10 wiecz. Na 1-szy seans ceny miej1Sc zniżonl 

Na nieśmiałą uwagę nies~ego 

podwładnego, iż do kupna potrzebne Sł 

pieniądze, usłyszał ironkzną . odpowied( 
ie PrzekOfla się osobiście jak dałece do
tychczas się mylił. 

Przyzwyczajony do wykonywania po
leceń swego szefa, udał się posłuszńie 

na przystań i podbijając wciąż cenę, zaJaa.. 
pił bez dolara w kieszeni, cały ładunek.. 

Sprytny bankier znał dobrze swych ko
legów. 

Skoro tylko rozeszła się wieść, te 
„człowiek'' od Girairda zaktn>ił cały ładu

nek okrętu herbaty, giełdę towarową o
garnął niepokój. Cena herbaty natychmiast 
podskoczyła w hurcie o kilka centów. 

Zanim bachałter, rozmyślający p6 
drodze z rozpaczą jak nregulaje ten no
'vy dług, powrócił do mora, sczef j.eg& 
był już rowiadomiony· o rezałłacie i wi
dząc go wchodzącego z P!'Zygnębiooą ID 
ną do gabinetu, r:rekł: „ 

- No a teraz sprzedaj pan niezwłocz, 
nie swoją. herbatę! , 

Podwładny pczystąeił enetgicmie do 
zftkwidowania swej · - jak myślał - ą

zykownej tranzakcji i, sprzedając po kuf. 
sie cokolwiek niższym od ostatnich no
towań, zarobił, nie posiadając., dosłownie, 
jednego centa - 50:000 'dolarów. 

Tak więc przekonał się ~dowa. 
ny Przez los buchalter, że często d-Obtr 
pomysł starcZY, za pienią.<lze.. 

~l!ll:J ·I·•· 4 ·' .g.n · 0.1.1„1 · • · •·•·•· • · • ·R ·•·U·•·•·•·tl·•·•·•·•·H·H ·n::JG ~ 
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go zjawienie się Valby'ego pozbawiło zupełnie rozumu. 
To zmartwychwstanie zbiło z tropu Kellera: o to mi 
tylko chodziło. Urządziłem tak, aby pseud~Valby krą
żył często w okolicy Zielonego Strzelca. Keller mu8iał 
go tam widywać. Na szczęście należał do ludzi, którzy 
wierzą w duchy, więc wyTzuty sumienia nie dawały mu 
spokoju i tylko dzięki temu później przyznał się do 
zbrodni. Powiedziałem wszystko sędziemu, gdyż mo
głem być oskarżony za zbeszczeszczenie zwłok. Debourg 
przyznał mi rację. Przy pomocy policji odprowadziłem 
ciało Valby'ego na miejsce wiecznego SlpOCZynku. 

Eweima wys7.ła na chwilę z pob>ju. 
Zegar na kominku zaczął · wY~ półnqe. 

e wzbrollllony l!I 

·' ·T~ uDE-.zmliHE ; 
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Pseudo Valby prowadził doskonale. Przyjechaliśmy 
na cmentarz w Ixelles. Zatrzymała się za nami jakaś tak
sówka. Ktoś ślędz.ił. Jakiś człowiek wyskoczył z samocho 
<lu, zapłacił szoferowi, odesłał go: był to pan Landry, 
który opiekował się mną tak samo jak .ia.nim. Maks był 
nam niezwykle p.Qmącpy. Zabraliśmy się do okropnej ro
boty, której nie potrafię wam opisać. Po trzech c-odzi
nach zajadłej pracy wynieśliśmy zwłoki prawdz''f wego. 
Valby'ego i pogrzebaliśmy prowizorycznie w ogrodzie 
Maksa. Naa.ajutrz wszystkie gazet~ pisały o zmartwych 
staniu Valby'ego. Przyniosłem tę wiadomość sęd z;emu 
śledcz.cmu. Upnedzil lm).ie już Sosthene Piment. któ1·e 

- To straszne! - zawołała Ewelina. 
- Tak rzeczywiście. Ale czy nie straszniejsze by-

łoby skazanie niewinnego·? Mam nadzieję, że ciekawość 
was7,a została zaspokojona. Ale czy wie pan, co się sta
ło z drugim Indjaninem, którv nam uciekł z „Przeklętej 
Góry"? 

- Nie wiem. 
- Jest portjerem w „Abbaye", mój drogi. W każ-

dym razie b~rł nim j2Szczc wczorn,j. Otwiera się przed 
nim :wspaniała karjera ~rofesora tańców: wschodnich. . 

- Dwanaście-. rzekła ~jąc Elza. - Od tam· 
tej nocy boję się zegmów. 7.awsze mi się d.je, że u<le
rbą trzynasty raz. 

- Zapanmii pa.ni - meik:ł Nar.eyz P~e z 11&nie
chem. - Ozas j€St najlepszym ~em. Na.wet moja 
żona zapomniała już, jaki smak ma opjmn. Niech pań
stwo sobie wyo~ że żąda odemnie naszyjnika z 
pereł .... Nie croje jeszcze wstrętu do klejnotów. 

W tej chwm wesrzła do pokoju Ewefina.. Nal'ała whi~ 
sky do kieliszków. 

- Pijmy - rzekł, wst.a.jąc fimdlry. 
- Za wasze przysz.łe malZeństwo - pocJał Nm-cyi 

Patere .. 
- Nie. Za pańskie przyszle pmyga}y. 
- Te, które &potkały moją żonę, odebrały mi wszel· 

ką ochotę. 
- Co znowu - zawołała Ew.erim, , Smie-jąc się we· 

soło - we mnie dopiero JYYlOO~· smak. 
, tKO~ 

" 
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Zachód „ g. 19 m. 31 

\V/ s. k!i.ęiyca g. 23 m. 36 
Zachód " g. 15 m 44 

Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżurują następujące 

tpteki· 
· SS-rów Wójcickiego (Napió1kow-

1kiego 27), W. Danieleckiego (Piotr
kowska 127), P. Ilnickiego i J. Cymera 
(Wólczańska 37), SS-rów Leiwebera 
(Pl. Wolności 2), SS-r6w Hartmana 
(Młynarska 1), J. Kahana (Aleksandrow 

ska 81) • , " " . • · 
Pozatem stale 'd3'Żuru}ą rtastępu-

/ące apteki: · 
'A. Sadowslaej '(Zgiersk:a ·57), 

H. Dutkiewicza (Zgierska 97), 'A. 
Szymańskiego (Przędzalniana 75), 
Z. Gorczyckiego (Przejazd 59), A. 
Bussego ,(Rzgowska 59 )~ . .(w), . 

I 
I• 

. - ' -----
Z Cechu Cukierników 

w Łodzi 
Zarząd Cechu tą drogą, zawiadami' 

swych członków, że w dniu 19 sierpnia br. 
urządza dla członków cechu i ich rodzin 
kilkudniową wycieczkę na Powszechną 
Wystawę Krajową do Poznania, 
· Prosząc o jak najliczniejsze wzięcie 
:uaziaht w tej wycieczce Zarząd komuni
kuje, że dotyczących informacyj ud:dela 
me wtorki każdego tygodnia od godziny 
6-8 wi~ .• w lokalu Pl"ZY. ul. Kopernika 
w. 6. 

W, uPłanowanęj wycieczce mogą wziąć 
1tdział i osoby; z poza Cechu, o ile zgłoszą 
~~i akQe&. 

'2arqd. 

Przemysłowcy francuscy · 
odwiedzą Łódź 

Jak wiadomo w pierwszych dniach 
.tften>nia Pr,zyb~a do Polski na kilkuna
studniowiy pobyt wycieczka przemysłow
ców francuskich, .której celem jest zwiedze 
'nie P • .W. K. oraz całego szeregu ośrod
lców przemysłowych w Polsce. 

Między, innemi wycieczka odwiedzi 
tówmeż Łódź, gdzie zapozna się z prze
mysłem łódzkim. ,(w), 

Roboty kanalizacyjne 
w miesiącu czerwcu 

: Według sprawozdania Wydziału Kana. 
Jłzacji i Wodociągów za miesiąc czerwiec 
b. r. wykonano w tym miesiącu 321 me. 
trów b. kolektora, przyczem praca ta do
konywana była w nader niepomyślnych 
warunkach terenowych. · 

,,li. A. S l.i O" z <inia. dl npca 1929 roktr Nr. 20'7 

Pod urokiem_ ksi~zycoWeJ nocy 

T ragedja nieszczęśliwej .. miłości 
Pościg za ukochanym i tragiczna scena w pociągu 

W malowniczej wiosce Załużu, gmi- się 
ny Korytnice powiatu włodzimierskie w cudne rnelódje piosenek, 
go mieszkała 

urocza panna 
Daa:ja W., o której wz.ględy ubiegali się 
liczni jej adoratorzy. 

Nieprzystępna Danka żyła zdala od 
wszystkich 

marząc jedynie o tym 
„królewiczu'' z bajki, 

któl'y przyjedizie i wykradnie jej serce. 
I tak się też stało - na święta wielka
nocne przybywa do jej sąsiada 

przystojny młodzian, 
niejaki Eugenjusz M. Gospodarz domu 
chcąc uprzyjemnić pobyt weoczekiwane
mu gościowi zaprosił do s,iehie moc goś
ci, a mięOOy farnymi i 

nadobną Dankę. 
Mtl.zyka~ny gość bawił wszystkich grając 
i· :nucąc prześlicznie arje przeróżnych o
per i operetek. 

Rozpromieniona Danka wsłuchiwała 

a wzruszone serdus'zko biło jak młotem. 
Zauważył to nasz mistrz Genio - prze
stał nagle grać, a oczy ich na chwilę 
~otkały sii.ę raizem. Ten jeden moment 
wystarczył, by 

młode ich dusze 
połączyły się na zawsze. 

Zakochanym dusizno i ciasno było w 
izdebce, prnepeł:nionej .gośćmi-a · 

cudna noe 
księżycowa ciągnęfa ich hen od ludz.i. 
Wysunęli się więc niepostrzeżenie i wy. 
biegli na 

pobliski wzgórek, 
u podnóża, którego pdękną wstęgą ~iły 
się fale modrego strumyka. 

Tutaj oczarowani 
piękn~m przyrody 

padli sobie w ramiona, snując ~ 
c1,arowną bajkę 

o śpiącej królewnie i budzącym się kr6-
.... ł'Hf. !A j a =· -

Z dniem dzisiejszym, stosownie do u-, 29 b'. m. zostały wyznaczone następujące 
chwałY, magistratu m. Łodzi Nr. 836 z dnia ceny maksymalne .(najwyższe). 

NA MIĘSO WOŁOWE, BAR,ANIE i _CIELĘCE ZA l . KG. 
. ' . w hurcie: y.1, detalu: 

:wołowina norm. I gaf. zł 2.65 I; :wołowina normalna I gat. zł. 3. -
„ „ II „ „ 2.5U 

"· „ 

„ II 
koszerna I 

II 
haranina normalna 

„ koszerna 
cielęcina norma!na 

. „ koszerna 

„. 
„ 

" 

„, 2.20 

" 3.54 
„ 2.85 
„ 2.9,i: 

" 3.45 
„ 2.70 

„ 2.7c 
Winni żądania lub pobierania cen wy·: 

szych od wyznac:rnnych. będą ukaran, 
Prze7. \Vfadzę Administracyjną I instancji 
aresztem do 6 tygodni lub grzywną do 

1 

,, 
„ " 

baranina no:rmalna 
cielęcina normalna 

„ koszerna 

I u 

II " 

wołow. nor. I g. bez kości 
polędwica wołowa 

wolow. nor. Il g. bez kości 

-
" ' '.4.20 

" 
3.40 

n 3.40 
„ 4.10 

" 
3.20 

„ 3.60 
„ 4.10 

" 
2.80 

10,00•) z~otych, o ile dany czyn nie ulega 
sttrowszemu ukaraniu w myśl innvch 
ustaw karnych. 

Echa krwawej utarczki 

z bandytą przy ul. Polnej 
Ofiara bandyty poddana zostanie · operacji · 

Stan 
c1ężko rannego 

w ubiegłym tygodniu w domu Przy ul. 
Polnej, na Chojnach, wywia.dowcy I bry
gady Urzędu śledczego, Aleksandta Proż

ka, polepszył się, wobec cvego lekarze w 
dniu dzisiejszym Przeprowadzą 

operację wyjęcia kuli, 
tkwiącej w prawem Płucu. 

W. dniu wczorajszym komendant 
główny P. P. płk. Jagrym-Maleszewski 
nadesłał na ręce ·komendanta P. P. w 
Łodzi 

kwotę 300 d. 
przeznaczoną na lepsze odżvwienie dziel
·nego wywiadowcy. 

Niezależnie od tego Aleksander Pro
żek przedstawiony zostanie do krzyża „Za
sługi za Dzielność". 

Jak się dowiadujemy, stan przebywa
jącego w szpitalu św. Józefa drugiej ofiary 
krwawego bandyty Doldera - posterun
kowego III komisarjatu P. P. Kaczanow. 
skiego - jest również 

znacznie lepszy. 
śledztvvo przeciwko kompanom zabi ·· 

tego Doldera, Szkudlarkowi, Jakubow
skiem i kochanki jego Konstancji Czubek 
trwa w dalszym ciągu i Przyniosło wiele 
ciekawych rzeczy, które jednak trzymane 
są narazie w tajemnicy. 

lewiczu. 
I taik mijały im · błogo 

dnie piei:wszeJ miłqśc4 
aż nadszedł maj, ten miesiąc z~~t.. 
nych, który jednak dla naszych boli~ 
terów stał się 

początkiem t>ierwseych 
nieporo~umień. , 

Kochliwy Ceni.o poznaje jedną z 
przyjaciółek swojej . .. 

ukochanej, · · -
a mianowicie niebie.srkoókę Zosi~ i z nt~ 
prowadzi lekki flircik. Zazdrosna Pank 
robi mu częste .i 

- sceny zazdrości, \1' , 
tak że znudzQny tern kochanelt · 

porzuca ją 
i wyjeżdża z piękną rywalką do eitac,\ 
Uścdług w zamiarne udania się z nią po
ciagiem do Włodzimiena. Zroopaczona 
Danuta widząc talk jawną zd1, tlę ;nie. 
wiernego Geni·a, udaje się tuż za nim na 
tę samą stację. Tutaj jednak po 

ostrej wymianie zdań 
z dawną przyjaciółką następuje wza.. 
jemne porozumienie "'- Zosieńka wraca 
do domu, a uradowana Danka 

jedzie ze zdradliwy1n 
kochankierr. 

W cz<$ie podróży w przedziale I!-ej 
klasy n.a.srza poklócona pa.1 a · sied~iała. 
czule obok siebie. Gorący Genio zapora• 
nial wkrótce 

o niedawnych niesnaskach 
i szeptał mile słówka w różowe uszkd 
nooobnej Danuty. -

To jednak podra:mliłó naszą bahater ... 
kę, a W'Slpomnierrle zdrady zmiennego G~ 
.nia doprowad~lc. kochającą. go do sz~ 
leństwa Dankę do niebywałego 

ataku furji, . 
w rprzysitępie której nie wiedząc oo sif 
z nią dzieje wyjęła brzytew i pozbawi" 
ła męskości roznamiętnionego :Genka. Jw 
kaś d2'iwnta 

słabo6ć i omdlenie 
ogarnęło ciało naszego bohatera, ~ 
brocząc krwi'ą usunął się na podłogę po. 
ciąg-u. 

W chwilę potem do przeOOiału II-ej 
klasy wszedł konduktor Jain Kowałs~ 
którego oorom przedstawił si~ 

okropny widok 
na podłodze w kałuZy krwi leżało om„ 
dlałe ciało mężczyzny obok niego z roz
wianem włosem i brzytwą w ręku stała 
zapłakane młode piękne dziewcrzę. 

O całym ~ajściu i jego podło!Żu nies~, 
~ęsna opowiedziała konduktorrowi i . przy,) 
byłym 

władzom be'zpieczeństwa, · 
które ares!Ztowały szaloną kocha:ruk"ę. 

Okalecz.ony Genio zdołał &ię wyl~ 
czyć z tej tak tragłcz.nej dla rrodu męs
kiego smbości. 

Wszystkie te jednak przykre przej 
ścia naszy'Ch bohaterów 

· nie stłumiły :w nich 
te.go gorącego uczucia· miłości, jakie. 
nurlowało w ich Zibolałych serduwkach. 

Ostatnio na. wokandzie Sądu Apelai
cyjnego w Lublilniie mailazła się sprawa 
tej 

tragedji miłosnej, 
która zaikońozyła siię dla biednej Danld 
nadzwyczaj łagodnym WYl'okiem~ bo jed"I 
nym rokiem więzienia. 

Złodzieje „hulają" 
Splądrowanie mieszkania 

J k • D kl N-/; dniu wczorajszxm w godzinach po-1 a mlecz amo esa rannych wpłynqł .do 7. lromisarjatu pp..> 
· meldunek niejakiej Chajl Ołowackiej o doJ 

wisi nad :robotnikami ~lonopolu Tytuniowego konanej w mieszkaniu Prz:y: ul. lf.raugutt~ 
12-kradzieży. · 

redukcja '.MianowtCie podc:i:a:s nie-Obecności Oto~ 
Dyrekcja fabryki monopolu tytuniowe- sezonowymi albo zatrudnieni są tylk-0 trzy waeldej 'do mieszkanła zakradli się zło~ 

'. Ustawiono również 22 sztuki studzie- go w Łodzi przystąpiła ostatnio do prze- dni w tygodniu po fabrykach. dzieje, którzr, snać dokładnie goinformo
ilek ulicznych, przeważnie na ulicy Piotr- prowadzenia kontroli robotników, których W. związku z tem robotnicy zwrócili wani o rozkładzie mie~zkania i o znajdują 
kowskiej ze względu na zamierzane asfal- członk. rodzin pracują, a to w związku się do chrześ<:ijańskiego związku robot- cy.eh się bardziej .wartościowych Przedmio 
towanie jezdni. z zamierzoną redukcją w fabryce. W pierw ników, który wobec grożąćej pracowni- {'ach sp1ądrowali doszczętnie mieszkanie. 

W miesiącu czerwcu przy robotach pź:yllł ' w'ięc rzędzie zredukowani zostali- kom redukcji zwołuje na dzień dzisiejszy Zabrano- z mieszkania .wszystką bieliznę~ 
kanalizacyjnych zatrudniano 1072 robot- by 1'obotnicy, którzy mają. w rodzinie zebranie protestacyjne, przyczem jedno- kołdry, ~latery: I cały_ srereg innych . przed~1 

ników. · członka zarobkującego: ~\\'śród robotni- c;ześnie kierownicy związku starać się bę- m'iotów.- P-0szkQ~owąna oblicza straty 
SPraw?zdanie kasowe za m. czerwiec ków zapanował ogromny ńiepokój gdyż dą zapobiec chaosowi, i.aki w. ty~~-MC~ l1ll ~qfp. 2,000 i;łotyph. śledztwo,_ .celem 

Poza tern w miesiącu czerwcu Prowa
dzono roboty przy wykończeni~ stacji 
pczyszczania ścieków, dokonano przebru
ków ulic po zeszłorocznych robotach ka
nalizacyjnych oraz wykonano w dziale sta 
'rych kanałów, kanał betonowy o długości 
1.35 m. b. 

,:zamy~a się sum~ zł. 465.146.08, w tern wśr~d robo~ników jest wie!u, których _czło~ r~nkach sie W-1'.t.WJ2f~-!.~J w" 
1 

... , r ~l.a--~~;.M:-~14 1'..'fA , 
,o~ocizna .wynosi $Utn.x około. zł. 233._QOO. jrnw1e ro_dzm .s~ ną.e..r.zy_kła~ . t.Q.12.RIDlką_mt ' 1 · · ·1 · r 
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Ponury dramat wyeksmitowanego Troski i uśmiechy 

Czar Helenowa 
Dozorca popełnił samobójstwo 

w obecności komornika, spełniającego swe czynności 
urzędowe 

Dom przy, ulicy; Senatorskiej Nt.:· 
·~"był onegdaj y.ri~ownią 
1 ponurego dramatu. 
r r 

W. doniu tY,Q.1 od pewnego czasu 
lftCO.wał ~ charakterze dozorcy 30-
ktni Józef Kołton i wraz ze swoją 
łioq zajmowali jednopokojowe 
~ieszkanie na parterze. 

~ ózef Kołton, przyjęty przez gos
~arza Kamila Asta jako dozorca 
tw.lCrótce po objęciu swoich obowiąz-
lców; . 

wy:m mieszkanku 
zjawił się komornik 

i przystąpił do spełniania swych 
czynności urzędowych. 

Kołton nie odzywał się doi1 sło
wem. W pewnej chwili jednak, gdy 
komornik stanął w drzwiach miesz 
kania, K. wyjął z kieszeni butelkę z 
esencją octową i jednym haustem 

:wypił jej zawartość. 
·Żona samobójcy, która w tym 

czasie była na miescie, dowiedziaw
szy się o 

rozpaczliwym czynie męza 
dostała ataku nerwowego. 

Około godziny 12-ej, gdy Kołto
na wywieziono z mieszkania, komor
nik dokończył eksmisji. 

Rzeczy nieszczęśliwego leżą o
becnie na podwórzu. Żona 1evo śpi 
pod gołem niebem. 

-2aprzestał pracowac 

1~ całą pracę zwalił na barki swojej G ' b d t p • t k 
~ay, starszej od siebie o kilk'.ana'ścic rozny an y a I ą e 
lat.~obieta ' ·v schwytany został przez policję 
I nie potrafiła GROźNY. 
llalezycie spełniać dość uciążli\vycl1 Policja śląska ujęła na granicy polsko-

Bandyta mieszkał 

obowiązków. aozorcy:, co widząc gos- niemieckiej 

\)()'darz skazanego na dożywotnie więzienie 

u przemytnika 
j ózefa Starości ka w Łagiewnikach, koło 

Katowic lecz był tak sprytnie zakonspi
rowany, te mimo poszukiwań nie udało się 
go wytropić. 

niejeQnokrotnie zwracał groźnego bandytę Pawła Piątka 
uwagę Kołtonowi, aby sam :wziął z Brzezin, 
si~ 'do pracy, przestrzegając go, Że który w ubiegłym' roku w czasie przcwo.źc
(\V przeciwnym razie b~dzie musia~ nia więźniów z Grudziądza do wiezienia 

Dopiero Przypadkiem podczas rewizji u 
Starościka policja wpadła na ślad ban
dyty ł go świętokrzyskiego 

~wolnić. , 
1J eanakfo Kołton nie orał ao ser

ca. gróźb gospodarza. Nie chciał on 
w zaden sposób pracować, a ostatnio 
gdy: wła'ściciel kamienicy wstrzymał 
mu ' wypłatę tygodniówki, żebrał 

\la ulicy. 
P. Ast, który postanowił ·się 

wreszcie jego pozbyć, skierował spra 
wę na drogę sądową i 

uzyskał :wyrok eksmisyjny. 
Onegdaj rano, gdy Kołton ao

Arie.dział się, że ma przyjść doń ko
mornik, oświadczył on jednemu 
z sąsiadów, że jeśli go rzeczywiście 
W)'eksmitują, 
· · to odbierze sobie życie. 

Groźbę tę rzeczywiście wykonał. 
Około godziny II-ej w partero-

zbiegt 1jęła go. 
i ukrył się na Górnym śląsku. 

Głową o ścianę ••• 
Śmierć po sutej libacji 

W t.!niu wczorajszym niejaki Jan Kacz
marek zam. Przy ul. Wodnej 10 

raczył się wraz ze swym kolega 
alkoholem. 

W pewnej chwili 

' 

uderzając głową 

o ścianę tak nieszczęśliwie, iź <1oznał 
pęknięcia 

podstawy czaszki. 
Wezwany lekarz Pogotowia 

stwierdził skon w stanie nietrzeźwym 
schodził ze schodów, przyczem w ciem- Kaczmarka. 
n ości 

f potknął się 
o jeden ze stopni i upadł 

Zwłoki przewieziono do prose.ktorjum 

I miejskiego przy ul. Łąkowej, gdzie podda
ne zostaną oględzinom lekarskim . . (w) 

Stacja· !l~toouso~a z ułi~y Kurs wyszkolenia dla lekarzy 
Zachodniej będzi~ pr~enie- Kandydaci mogą się ubiegać o przyznanie im 
siona na peryferJe miasta stypendjum 

Jak wiadomo pasażerowie udający się 

dt!tobusami w stronę Warty, Szadku, Kło
dawy i Włocławka zmuszeni są w pierw
szym izędzie udawać się na stację auto
łrnsową. mieszczącą się Przy ul. Zachod
niej, by tam zamówić miejsce i ewe11tual
nie pozostawić bagaże, a następnie, po
nieważ w obrębie miasta pasażerów nie 
wolno przewozić, zainteresowani zmusze
ni są udawać się na peryferje miasta, gdzie 
dopiero nadież1.:u.5.:icy autobus ich zabie
rze. Jest to wielk;'! nieoględnością i na 
skutek licznych skarg zarówno pasażerów, 
j:ik i szoferów, władze miarodajne w dniu 
wczorajszym zastanawiały się nad przenie 
sieniem stacji wspomnianej już w naj
bli~szym czasie na krańce miasta. _(w). 

Pożar od pioruna 
Onegdaj, P-Odczas burzy, jaka przeszła 

prLez wieś Uszczyn Pow. Piotrkowskiego 
w pewnej chwili piorun uderzył w zabudo
Wa!:ia gospodarcze niejakiego juljana Gra 
czyka, przyczem powstał pożar. Okolicz
ne straże ogniowe nie zdołały jednak zlo
kalizować pożaru i zagroda wraz z zabu
dowaniami gospodarczemi spłonęła. Stra 
ty Powstałe Przez pożar wynoszą 2500 
złotych. _(w}. 

Ministerstwo . Spraw Wewnętrznych I miesięcznie. . . 
organizuje w r. b. w Pa11stwowej Szkole W czasie pobytu na kursie stypendy
Higjeny w Warszawie specjalny kurs ści, a w miarę możności i pozostali ucze
wyszkolenia dla lekarzy, którzy pragnę- stnicy kursu, będą mogli korzystać z 
liby poświęcić się publicznej służbie zdro- bursy, istniejącej przy Państwowej Szko-
wia. . Je Higjeny w Warszawie, za opłatą kosz 

Kurs trwać będzie 9 miesięcy, od dnia tów utrzymania. 
2 września 1929 r. do dnia 31 maja 1930 Podania o dopuszczenie na kurs. e
roku, w czem 6 miesięcy studjów teore- wentualnie i przyznanie stypendjum na
tycznych i 3 miesiące praktyki administra leży wnosi: do departamentu służby zdro
cyjno-sanitarnej. wia z załączeniem curriculum vitae, oraz 

Kandydaci, zgłaszający się na kurs, dowodów stwierdzających: a) wiek kan
mogą się ubiegać o przyznanie im prze: Jydata, b) po~i<:danie obywatelstwa pol
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych na skiego, c) ukończenie studjów lekarskich 
czas trwania ktfrsu styPendjum pod wa- i posiadanie Prawa wykonywania praktyki 
runkiem, iż złożą zobowiązanie, że po !t:karskiej w państwie polskiem i d) stosu
ukończeniu kursu pozostaną na żądanie uek do służby wojskowej. Ponadto nale
minist~rstwa Spraw Wewnętrznych Przy- ży w podaniu wskazać przynajmniej dwie 
najmniej przez dwa lata w służbie przy bardziej znane asoby, które mogłyby u
Państwowych władzach administracyjno . dzielić opi•i:i ' kandydacie. Kandydaci, 
sanitarnych na zasadach ogólnych. ubiegaj:~cy się u stypendjum, powinni do-
określonych ustawą o państwowej łączyć n-:.ow1.11f'lnie, o którem mowa by-
służbie cywilnej, a to pod rygorem ła wyżej. O p:·zyznanie stypendjum mo-
zwrotu otrzymanego styPendjum. gą sie ubie.!.!_.'1.Ć kandvclaci Poniżej lat 35. 

Stypendjum wynosić będzie 350 zł. 

-- - --- -- ----Czy zwiedziłeś P. W.K. ?i 

Pogoda w niedzielę dopisała, a więc 
wszyscy do Helenowa! 

Nic też dziwnego, że kto fyw idzie 
się ,,rozerwać". 

Ludzi mBBa. Orkiiestra gra. Towarzy. 
stwo mocno mieszane. 

Wsrzysey bawią się wesoło. Nabrzmia 
łe, jak p~ki na wkmlę portfele 
serca pękają. 

W głównej alei pramenada, a przed 
orkiestrą same „fische" i znawcy: 

- Uj panie Moryc, jak una gra 1 
- Czy ładnie? 
- Nie! Tak na nerwach. 
Naogół jednak wszyscy zadowoleru l 

długo oklaskują kaidy numer. 
- Panie, czego pan j ~ klaszcze, 

wszyscy już dawno skończyli. - Cz~· 
pan tak wszystko długo załatwia. 

- Pł'acuj ę przy budowie kolonii 
mieszkalnej na Polesiu Konstantynow
skiem a my mamy zaw~e czas. • Szczególnym uzrumiem ciesą sił 
„szlagiery". Z <Wiewiezych piersi wyrp-
wają się westchnienia. · 

W bocmych aleja.cli i zakamarkacl 
życie wre : flłrly, „flircięta" „odehodz.ą" 
- to młodrziież sza.leje. 

Parki i pareczki chodzą lub s.iedzt 
przytulone do siebie. 

Ja.kiś młodzian korzysta s Okasj( ł 
~ Swą towarzyszkę. 

Dama · oburzona, - jeMJCZe kto .,... 
cr.y .•• 

Tam zmów, zeszło saę kilka niewid 
muszą więc być ploteczki. 

- Wiecie ta Sal<ria jest bezczelne! 
- Patrz.cie una id7ae mu kusić. 
Jednak te niewinne zabawy • 

szkodzą nikomu. 
Nasti;ój panuje wesoły; śmiech 

dźwięczy. Wielldem powodzeniem ciesą: 
się zoolog.icrma ~ ogrodu, a najwip. 
sze męcie mają małpy. Panie i patiOWW 
docinają sobie. 

Powstają spory na temat: CJZY Doo 
win miał raeję: 

Nagle jakliś d?ieciaik wyikrzykuje: 
- Ja też pochodzę od małpy! 
Ogólna konsternacja.. 
Ma.tka inteligentnego bąka prawie 

mdleje. 
- Bo jak tatu&a niema w domu, -

kończy zadowol<>ny z sukcesu malec _, 
to mamusia mówi: Gdzie się ta małpa 
włóczy? 

Szalony wybuch śmiechu towarzysz, 
ostatnim słowom. 

Powoli zapada zmrok. 
Zakochani szukają ustronnych 

miejsc, z ciemnych kącików dochodzą ja 
kieś szmery. 

Na ławeczce jakiś don Juan szepce 
czule: - Róziu! Moja miłość jest głę 
boka jak dziury na Piotrkowskiej, a bę 
dzie wiewna, jak roboty kanalizacyjne 
magistratu łódzkiego. 

- Ach! Izydorek, jak tyś to :!:ad.nie 
powiedział. 

Wkrótce z podjum orkiestry ogłasza.łtt 
występy artystyczne. 

śoisk, pisk, rwetes, kłótnie o mis.} 
sca, wreszcie spokój, - zaczyna się. Pu.~ 
bliczność bawi się świetnie. 

Pensjona.rki zachwycone: Jaki on 

słodki, jak Valentino. 
Panowie z uwagą wpatrują się w 

rozdekoltowaną tancerkę. 

- Uj ładne, cymes .•• 
- Co tańce? 
- Głupi, od kiedy to sze tańce nazy. 

wa? 
Corarz weselsze audytorjum robi U· 

wagi na temat artystów i artystek. 
- Panie Pięknysz.tok ! rozwiąż mi 

pan zagadk~ 
-Nu!? 
- Co to jest. Z przodu nic, z tyłll 

nic, z boku troszke i dużo kosztuje. 
- Nu? 
- Jak to nu, niech zgaduje? 
- Nie wim. 
- Suknia balowa. 
Coraz huczniej, corat przyjeml1leJ, 

ludzie szaleją. Jak się bawi6, to s~ ba
wić. 

Niema to jak w Helenowie. 
Wrób. 
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Kino-teatr „P ALA.CE" 
PIOTRKOWSKA 108 
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Kino w ogrodzie 
' CEGIELNIANA 34 

i~~~~~nm1m11~1mlll'10imiiEaaaflll'I 

-
Dziś i dni następnych wielki mcnu!fnentalny dacamat p. t. 

W spaniały film miłości i J>OSW1ęcenia podług nieśmiertelnej powieści Hr. LWA TOŁSTOJA 

W roli ~ohiecej NAT ALJA LISIENKO 
o 

W roli tytułowej IW AN MOZZUCHIN 
Muzyka M. LIDAUERA Orkiestra powiększona 

Na pierwszy seans codziennie od godz. 4.30 do 6 pp„ w soboty 
i niedziele od 2 - 3 wszystkie miejsca po sp groszy i 1 złoty. 

Na pierwszy seans codziennie od 4.3.0 do 6 pp., w soboty, nie
dziele i święta od 2-3 pp. wszystkie miejsca po 50 groszy. 

UW AGA: \l/ razie niepogody seanse na sali. Uwaga: Ceny miejsc ZNIZONE 

•:+PALACE•:• •:• C Z A Ił 1' •:• 

Tragiczne skutki zabawy Wyjaśnienia prawne 
Sąd pracy w stolicy rnzważał świeio 

ta tem tle sprawę. W cukierni p. f. „He
ni uta', należącej do pana S. przygrywał 
na fortepianie muzyk p. F. W styczniu 
r. b. właściciel cukiem.i S, wymówił pra
cę z terminem trzymiesięcznym muzy
kowi p. F .. 

tni chłopiec został -zmi · żdżony 
pomiędzy dwoma wózkami naładowanemi piaskiem 

• Już po _ wypowiedzeniu. .umowy t. j • 
w lutym r. b. pan S. cukiernię sprzedał 
małżonkom Gł. Po sprzedaży zakład" 
muzyk F. zażądał od nowonabywców 
wynagrodzenia za 2 tygodniowy. urlop 
należ.ny wobec przepracowania przez F. 
drugiego półrocza w tejże firmie (należ:. 
ność za urlop 2 tygodniowy z pierws-ze;. 
go półrocza wypłacił zbywca cukierni S.), 

W. dniu onegdajszym niejaka Przyby
łek Jadwiga zam. Przy ul. Głównej 60 w 
:Tomaszowie, robotnica bojąc się zostawić 
..: domu dzieci 

bez opieki, 
powierzyła je opiece swej znajomej ~a

mieszkałej obok fabryki, w której była 

'atrudniona Jadwiga Przybyłek. 
.Onegdaj przed wieczorem wracała z 

\WSCY, 
z dwoma synkami 

alłcą Kolejową obok placu robót publicz
aych, prowadzonych przez magistrat. 

Na placu stały wózki żelazne nałado

wane piaskiem, lecz 
z powodu braku hamulców 

~ unieruchomione na szynach przez 
P.O<fłożenie kamieni 

~koła. 
Erzy:byłek b'ędąc mocno zmęczoną po 

uciążliwej pracy, 
ale zauważyła jak: dzieci 

oddaliły się od diej 
-:r 

f '°szły w kierunku upatrzonej zal:iawki. 
Dopiero po jakimś czasie spostrzegła, 

:!e dwaj jacyś chłopcy poczęli popychać 

wózek z tyłu, zaś jej 6-ciO letni synek Lu
cjan usadowił się na przodzie. 

Nim zdążyła ptzy_biec i zabrać dziecko 
tlrydarzył się 

tragiczny wypadek. 
Wó~ek, mimo podłożonych pod koła ka
mieni, stojąc na terenie nierównym w 
pewnej chwili pod naporem pchających go 
tjlłopców, z całą szybkością 

pomknął po szynach . 
N dół \VP,'łdając na inny wózek znajdujący 
się na tymże torze. 

Wynik zderzenia 
był okropny. 

Chłopiec, który obrał sobie miejsce na przo
dzie wózka został 

zupełnie zmiażdiony 

Język polski w Ameryce 
Polacy w Cleveland czynią za

biegi w celu utworzenia katedry ję
zyka, historji i literatury polskiej 
przy uniwersytecie W cstern Rc
serve . . \Vładze uniwersyteckie zga
dzają się na projekt, ale żądają aby 
polonja pokrywała co roku koszta w 
mmie 5,000 dolarów. 

Fundusz na rok przyszły zbiera
iły jest w drodze składek publicz
ny_ch. Dotychczas zebrano już blis
Jro ~...si c ~larÓ'.w.. 

doznając pęknięcia czaszki oraz zgniecenia przewieziono go do szpitala miejskiego 
klatki piersiowej. gdzie ież 

W stanie wkrótce zmar~ 
agonjt '(w) 

w 

s·1a przyzwyczajenia 
Kontroler skarbowy z amatorstwa 

Na dość oryginalny sposób zarobko- { Po1atem nie zaniedbywał i inkaso\\ a-
wania wpadł niejaki Tadeusz świer- nia należności na rZ'Ccz Skarbu, z tą rótńi
ciński, człowiek przedsiębiorczy i bar- C'!, że ściąganie w ten sposób pieniądze 

dzo pomysio·Ny, zam. przy ul. Chałubil1- miast wola'-a( d<) Kas Sl.ar1Jowych skrzę-
skiego 10 w :Warszawie. inie lokow.:ł 

Zajmował on stanowisk<> 
kontrolera 

w Urzędzie Kontroli SkarboweJ, gdzie 
jednak rozstano się z nim w ten sposób, 
że p0prostu usunięto go z posady pod za
rzutem różnych 

nadużyć. 

$wierciński jednak stanowczt> prze
szedł oczekiwania swoich byłych zwierz
chników, wzywiązaniem do urzędu. Oto 
znajdując się jw: 

kieszeniv cli. 
Aż onegdaj kontrolerowi z amatorstw:i 

pot:.:n. ła si<;' nng<i. 

.\Vczasie swych „urzędowych czynno
,ści", gdy prowadził ożywioną dyskusję na 
temat odroczenia płatności podatku, został 

zdemaskowany 
pr~cz !ednego z bnkcjonarjuszów policji. 

Pom ~-słowy oswst os;~df w ari"szcic 

Wobec odmownego stanowfaka małż. 
Gł. w tej kwest.ii wystąpił do sądu pra
cy z żądaniem zasądzenia solidarnie oo 
S. jako zbywcy cukierni i od Gł. jako na 
bywców na jego :rzecz należnego wyna. 
trodzenia za urlop. 

Sąd pracy, uznając, iż nowonabywca. 
przedsiębiorstwa przyjmuje od: zbywcy 
wszelkie zobowiązania, wobec pracowni
ków umysłowych firmy, zasądził od Gł. 
na rzecz F. żądaną sumę 150 złotych. . 

Odnośny artykuł (35) Rozporządza.-. 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej głosi: 
„Jeżeli majątek lub przedsiębiorstwo 
przejdzie w czasie trwania stosunku pra · 
cy w posiadam.ie innej o5oby stoounek 
pracy trwa nadal bez zmiany, pracow. 
ruik może jednak w ciągu miesiąca od 
daty zmiany posiadacza rozwią-zać urno.. 
wę o pracę z zachowaniem .3 miesięczne· 
go terminu wypowiedzenia, chociażby u
mowa była zawarta na czas określony". 

1,na trawce•• 
nie zaprzesiał swoich czynności. -

„Słułbowe" swe obowiązki wykony
wał w sklepach tytoniowych, kolonjalnych 
i resca1Jrac;ach wszędzie oka~ując zro

Młodzież zagraniczna W Łodzi 
Przywitanie miłych gości na dworcu kolejowym. 

zumienie dla trudności finansowych pła- " ' · ·-"1 wieczorem Pociągiem z War-
tnikó:.r, ie:! co oczywiście pobierał pod szawy przybyła do Łodzi wycieczka stu-
16żncmi pcstadami dentów politechniki w Zurichu. 

honorarja Przybyło 85 studentów, trzech profe-

sorów i dwóch asystentów. 

Wśród studentów są obywatele Szwaj 
carjl, Niemiec, Francji, Czechosłowacji, 

Bułgarji, Serbii, Rumunji, Luxemburga 
i t. d. 

Przybywającą wycieczkę witali przed-

we ' • k · •1 t k stawiciele miasta w osobach dyr. Rundo,. 1esn1acz a pow1 a po wor a 'dyr. Kalin?wskiego, ?· ~?lt, pr~edstawicie/ 
le kuratorJum, orgamzac31 techników, nad-

Nie bywałe wrażenie w całej okolicy zoru nad kottami, oraz lic~ie reprezento-

Mieszkanka wsi Ciężkowice pod Ra- POzbawione palców wana polska młOdzież akademicka. 
domskiem Marja Wojdanowa, młoda mę. nóżki i zbyt długie rączki. Po kr~m przywitaniu wycieczka udłl 
żatka powiła w ubiegłą niedziel~ Wieść 0 urodzonym potworku roz~ ła się specjalnemi wagonami tramwajowel 

trojaczki. niosła się po okolicY. lotem błyskawicy: mi do Grand-Hotelu, gdzie zamieszkała. 
Dwoje z nich, dziewczynki są xupclnłe 1101 wywołała Po krótkim odpoczynku goście udall. 
malne i czują si~ zupełnie dobrze. niebywałe wrażenie. się do parku Sienkiewicza, gdzie w kuch-

Trzern~ na10111ia~t to · Zabobonni wieśniacy z tego powodu prze- ni miejskiej spożyli kolację. 
niesamowity potwor~fc, widują W. dniu dzisiejszym akademicy zwie· 

aczkolwiek zbliżony 1iodobic(;~twc111 et<• nieszczęście. dzą szkoły miejskie, następnie „Widzew. 
człowieka, nic nosiada ieclnak 1l.-:;t, nosa i t Potworkiem zainteresowałv siP' sfery ską manufakturę", zakłady Szeiblera ; 
p. oraz ma lekarskie. -Orohmana, a RO POłttdniu elektrownię mieJ 

ską. I „ :\Vi~czorem .wycieczka opuści Łódź i 
·udaje si~ na dwu~~® -1'tako-

Pop· erajcie Wyroby KrajoweY. 'wa.j(b)J, · 



Str. ' 

R-024ł~ i ODPOCZYNEK RO PRAC\' 
--. 

RADi() 
-·············-···~~_,_•Jl·~~----·····-~,·----·--·····-~-~· j„ •. J!lt. -·· • i . • • .i.:::. 
TEATR KINO aa WJOOWl'SKA 

TEATRY 
/eatr Miejski: - Peryferje. 
Teatr Letni: - Klejnoty naszych rewJ 

Co grają w kinach 
At><>llo: - „Gdy mężczyzna kocha". 
Czary: - „Ojciec Sergjusz". 
Corso: - „Orły wojenne". 
Capitol: - „Rosita". 
Grand Kino: - „Donżuan w pensjonacie". 
Luna: - „Szkarłatne róże i czerwone usta". 
Ludowy: - „Z dymem pożarów". 
Odeon: - „Wojna kobiet". 
Palace: - „Ojciec Sergjusz". 
Resursa: -„Miłość dziewczyny z Musi<: Hallu" 
Spółdzielnia: - „Człowiek .śmiechu". 
Wodewil: - „Mandaryn Wu". 

. TEATR l\llEJSKI. 
WYSTĘPY TRUPY WILEŃSKIEJ. 

Dziś, środa, powtórzenie prcmjery po ce
..t&ch popularnych. 

Słowo wstępne wypowie Dyr. M. !llazo. 
„Kidusz Haszem". 

Jutro, czwartek, wraca na afisz sztuka 
St;aloma Asza „Kidusz Haszem" (święć się 
Imię Twoje). Ceny popularne.' 

„Peryferje" po cenach najniższych. 
W piątek sztuka Franciszka Langera „Pe-

ryferje" po cenach najniższych (od 50 gr. do będą. podane w afinach. · ·1 g:rochz Rekierta. 
5 zł. 50 gr.). Całkowity dochód przeznaczony na ~- lctd 21.80 - Sluc:howJstm s WDna. 

TEATR W OGRODZIE STASZICA. 
„Klejnoty naszych rewji". 

Ostatnie dni rekordowej rewji nKlejnoty 
naszych rewji" z udziałem całego zespołu i 
znakomitego chóru cyganów. Wszystkie nume 
ry są gorąco oklaskiwane. 

go. 
Bilety do nabycia w Cukierni Gostomskie-

Dojazd tramwajami Nr. 2 i 7. 

TEATR POPULARNY. 
(Ogroc!-,,,-a 18) 

Dziś w środę ostatnie pożegnalne przedsta
wienie na którem artyści będą żegnać publicz
ność w pięknej i melodyjnej operetce „Hrabi
na Marica". Początek przedstawienia o godz. 
8.15. Bilety w kasie na miejscu. 

KONCERT ORKIESTR. ' oa c2d 
Przed wyruszeniem na ćwiczenia letnie, or

ldestry 28, 30 i 31 p. S. K. pod batutą por. 
kplm. Lewińskiego, por. klpm. Sawickiego i 
por. kplm. Waltera - dają wielki koncert 
pożegnalny w dniu 3 VIII. br. (sobota) w ogro 
dzie restauracji „Tivoli". 

Początek koncertu o godz. 20-ej (8-ma 
wieczór). 

Szczegóły wielce urozmaiconego programu 

turałne i s_portowe 81'll'ei=. 10 D. P. 2S.lł>-!Z.20 - Komtmikaty. 
_____ .,. U.45 - KQVb. taneczna s !trakowa. 

COUS&fłZ.-Ą9'DZI• „m-. ~ 
PlłZEZ lłADIO ..w'O'JKA KOBIET". 

.Flerenee Vidor ,.. roli póWJM!j, 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 

l'ALA 1395. 
11 lipa. 

11.56 - Sygnał casu z warszawskiefO ob-
serwatorjum 811111Bomicznego. 

12.05 - Koncert s płyt gramofonowvch. 
12.50 - Wiadomości s P.W.K. 
13.00 - Komunikaty. 
15:40 - Komunikat gospodarczy. 
16.15 - Komunikat harcerski. 
16.30 - Koncert s płyt gramofonowych. 
17.15. - Komunikaty przygodne. 
17„25 - „Wśr6d nowych wynalazków." - :wygł • 

dr. F. Burdecki. 
17.50 - Ostatnie nowiny z wystawy. 
18.00 - Koncert popołudniowy orkiestry kina 
19.00 - Rozmaitości. Dialos- speakerów, 

„Casino" pocl d)'l'. A. Furma.11stoego. 
19.25 - Komunikat rolniczy oraz ,,Skrzynka 

rolnicza" - omówi inż. W. Tarkowski. 
10.56 - Sygnał czasu. 
20.05 - Transmisja odczytu z Krakowa. 
20.30 - Koncert wieczorny. Transmisja z o-

Wyświeflmry "li bieqcym tygodniu obra2 
.,, ldno-teatnae „Odeon" jest jednym • lep
pnych s wyświetlanych filmów w bidącym 
letnim sezonie. nWojna kobiet" to film, który 
wywiera bardzo dodatnie wrażenie a przede
wazystkiem trzyma widza w cięgłym zacieka. 
wieniu. które s kd~ aktem potęguje · się. 
KonStrukcja obrazu „Wojna kobiet frapuje 
prsedewszystkiem s.,q nadzwyczajną niepow· 
szednokią, z jak' pierwiastek komizmu łącą 
idę tu s podkładem drama.tycznym, a nieZW)'
ldoić sytuacji idzie w parze s realistycznyw 
potraktowaniem szeregu fragmentów. Rok 
główne odtworzyła iście po mistrsowsku Flo
rence Vidor, której dzielnie sekandowali T 
von Eltz i R. Herwart. 

Na dopełnienie programu dana jest dosko
nała jednoakt6wka rysowana oraz przezabaw
na dwuaktowa komedja z Bobby Vemon'em. 1ł 
roli gł6wnej. 

Ilustracja muzyczna pod batuq p. Pietft. 
szki jak zwykle stoi na wysokoW awego • 
dania. 
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Łódzka A k asa 
Po ostatnich meczach prowadzi Ł. T. S. G. 

Nareszcie sytuacja się wyjaśniła. Ostat 
nie mećze wyłoniły nam Przypuszczalne
~o kandydata do ligi. 

Ł. T. S. O. dotychczas stojący na dru
giem miejscu zrównał się z Orkanem i 
dzięki lepszemu stosunkowi bramek uzy
o;kał Prowadzenie. 

Wątpliwe, aby któryś z klubów mógł 

biało czarnym odebrać. Orkan gorszy z 
pewnością nie stanowi zbyt groźnego prze 
ci wnika. 

Po ostatnich meczach widać, że Ka
rolewiacy nie grają już tak, jak na począt 
ku sezonu. Cały zespół gra znacznie go
rzej, a linja napadu wręcz słabo. Ł. T. 
S. o. natomiast jest w znakomitej formie, 
a przytem napad prezentuje się doskona
le. Po niedzielnym meczu i wysokiem zwy 
cięstwie nad Unionem dotychczasowy 
mistrz potwierdził w zupełności swą klas~ 
i pretensjg do pobytu w lidze. Atak Ł. T. 
S. 0.-u jest najlepszą linją w Łodzi; ani 
Ł. K. S. ani Turyści swcmi ligowemi na
padami nie równają si<; tej linji u biało

czarnych. 
Sądzić też należy, że Ł. T. S. O. sto

rący na pierwszern miejscu nie da sobie 
odebrać pi;owadzenia, a tem samem sta
nie do rozgrywek o wejście do ligi i od
niesie wreszcie sukces, tak dawno zresztą 
oczekiwany. 

Drużyna karolews.;a wskutek gorsze~ 

go stosunku bramek musiała ustąpić z czo 
ła 1abeli. 

Obecnie urkan Posiada z Ł. T. S· G. 
równą ilość gier i punktów. Jak widać 

drużyna ta nie stanowi groźnego przeciw
nika, jak dawniej. Mecz z Ł. K. S. wyka
zał, że Karolewiacy w napadzie i pomocy 
są słabi, a jedynie obrona stoi na wyso
kości zadania. 

Po ostatnim mec;zu Orkan zajmuje dru 
~.e miejsce. 

Trzecie miejsce zajmuje drużyna Ł. K. S 
rezerwowego. Na 14 gier zdobyła ona 22 
punktów. Drużyna ta jak i zespół ligowy 
zawodzi w linji napadu, grającego dość 

dobrze w polu, lecz słabo orjentującego 

si<; pod bramką. Mimo Przewagi nad Or
kanem nie potrafili uwydatnić tego bram
kowa, przez co podzielili się punktami 
Widzimy, że Jinja obrony dobra, a znów 
napad zawodzi. Czy wreszcie Ł. K. S. 
nie zdobędzie się na dobrą Jinję i grającą 
za wsze dobrze?! 

Za Ł. K. S.-em podąża robotniczy 
Widzew. O ile o mistrzostwie klub ten 
nie ma co marzyć, to o tyle teg0roczna 
forma zdziwiła nas. 

W roku obecnym wyraźnie lepszy od 
lat poprzednich Widzew dał się we znak 
i czołowym zespołom, a ubiegłej niedzie
li zdobył dwa cenne punkty na groźnej 
drużynie Burzy i to w dodatku na jej bois
ku, gdzie Burza jest „Barceloną". 

Piąte miejsce zajmuje W. K. S. bardzo 
ładnie zapowiadający się na początku se
zonu. Obecnie nie jest drużyną groźną i 
przy strąconej wskutek lekkomyślności 

dużej ilości punktów nie może już marzyć 
o czolowem miejscu. 

Szóste miejsce zajmuje zespół pabja -
nickiej Burzy, z 13 punktami. Młody ten 
klub gra nieźle i przy sumiennej pracy 
na Przyszły rok z pewnością niejeden klub 
dobry się o nią potknie. W tym roku 
benjamineh: A klasy nic zawiódł nadziei, 
gdyż pierwszy rok najgorszy; zepchną: 

za siebie starsze zespoły; a sam nie PO 

trzebuje się obawiać o spadek. 
Siódme miejsce należy do Uniom~. ma

jącego 11 punktów. Zieloni nie przeJsta
wiają si<; zbyt dobrze. 

NJPaJ mający niezawodne wsparcie 
w pomocy zawodzi pod bramką. 

Drużyna Unionu musi ambitnie wal-

czyć, chcąc pozostać, gdyż ilość punktów 
zyskanych stawia ją w s.trefie zagrożo

nych klubów. 
Turyści uplasowali się /la ósmem miej

scu mając przytem najmn\ejszą ilość gier. 
W każdym razie nie są 1espołem zeszło

rocznym. Widać u nich wyraźny kryzys. 
Zyskali oni znów bramkarza Lassa, który 
nie ustępuje Michalskiemu JI. 

Wątpić naleiy, aby drużyna fioleto
wych stała się nagle groźnym Przeciwni
kiem, skoro dotychczas nie wykazuje świet 
nej gry. 

P. T. C. ostatnio „wylazło„ z tego 
nieszczęśliwego końca i znajduje się na 
dziewiątem miejscu. 

Jak widać pabjnniczanie nie zrezygno. 
wali z A klasy i naPewno mając 14 gier 
i 9 punktów stara{; się będą o utrzymanie 
w klasie. 

Przedostatnie i ostatnie zajmują So
kół zgierski i Hakoah. 

Jak widzimy pozycja Hakoahu jest bar 
Jzo zagrożona, tembardziej, że końcowe 

kluby powoli osiągnęły swój normalny po
ziom gry, podczas, gdy Hakoah jest w dal 
sz; m ciągu sh·oy. 

W każdym razie wkrótce się przeko
namy, kto zdobędzie laur, a kogo dotknie 
nieszczęście spadku. 

B. S-cki. 

Szamota i Podgórski 
jadą do Zurychu 

Na mistrzostwa kolarskie świata w 
Zurichu, które odbędą się między 10 a 
18 sierpnie ZPTK. postanowił, opierając 
się na ostatnich wynikach wysłać Sza
motę, i Podgórskiego do biegów sprinte-
rowskich. Wyścig szosowy przypusz-
czalnie nie bedzie obsadzony. Delega-
tem ZPTK. iia kongres jest p, A. Thie
~ 

Najblizsza niedziela 
sportowa 

Najbliższa DJied2Jiela 4 sierpnia przy• 
niesie cały szereg imprez, z których naj 
ważniejszemi są: Mecz lekkoatletyczny 
Polska - Węgry w Budapeszcie, nastę
pnie mroz pibka.raki Polska - Czecho
słow~ja w Krakowie, dalej start II bie
gu dookoła Polskli, następnie mistrzost. 
wa Polski pływackie w Warszawie, wre
me mistrzostwa wioślarskie Polski w 
Bydgoszczy. Pozatem odbędzie się mię
~ymiastowe .spotkanie piłkarskie - re· 
wa.rurowe Lwów - Łódź w Łodzi onu 
Łódź - Warszawa w Warszawie. Przed 
meczem Polska - Czechosłowacja spot
kają się w Krakowie Lwów - Kraków. 

Skład reprezentacji polskiej 
przeciwko Czechosłowacji 

Kapitan sportowy PZPN. - Loth 
ustalił następujący skład reprezentacji 
polskiej na mecz z Czechosłowacką a.ma.
torską reprezentacją, w dniu 4 sierpnia 
z racji rozgrywek o mistrzostwa Euro
py dla amatorów: Fontowicz (Warto), 
Kotla.rczyk II (Wisła), Kotlarczyk 1 
Martyna (Legja), Bułanow (Polonj a), 
(Wisła), Bajorek (Wisła), Rusinek ( Cra 
covia), Gumowski (Polonja), Kauża, Ko 
zok i Szperling (Cracovia). Skład ten 
może ulec zmianom po meczu treningo
wym, który odbędzie się w dniu 1 sierp
nia z reprezentacją Krakowa, który wy 
stawia do tego spotkania następującą 
drużynę: Szumiec, Zastavmiak, Pychow
ski, Seichter, Chruściński, S?linger, 
Ptak, Kubiński, Pazurek, SmoczeK, Ko
walski, Balcer. 

Mecz Lwów-Łódż 
Mecz Lwów - Łódź, który odbędzie 

się w niedzielę będzie kierowany pi'zez 
p. Marczewskiego. Lwów prawdopodob
nie przyjedzie z drugim garniturem, 
gdyż pierwszy będzie grał w Krakowie. 
Skład reprezentacji łódzkiej zostanie 
dziś ustalony. 

Ruch gra z Hamburger SV 
W dniu 3 sierpnia rozegra Ruch 

mecz z Hamburger S. V. w Wicll~ ich 
Hajdukach, a w dniu 17 i 18 sierpni:i. 
spotka się w Gdańsku z Gedanją 
Srhuoo.. 
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Dziś i dni następnych! ul. Kilińskiego Nr. 123. i dni następnych! 

PomiDlo letniego sezonu i zniionych cen, wspaniały, re kordowy program 

HA 
Olśniewający przepychem i wystawą dramat, ilustrujący zakulisowe życie teatrzyków nowojorskich. 

Tęczę uroku l czaru w filmie tym roztacza piękna, wysmukła jak gazella 

BILLIE E 
Początek seansów w dni powszednie o godz.: 5,20, 7,15 i 9; w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 i 9 . 

'7Y 

Park "Juljanów" 'V Niedziela 4 sierpnia 
WIELICA 

ZABAWA OGlłODOWA 

BEZPŁATNIE A BEZPŁATNIE 

6 cylindr. kareta 
łłł OTllłZY ł\A llCTO ł!ł 

Jeden z posiadaczy biletu wejścia 
Numer tego biletu ogłoszony zostanie podczas zabawy, a nazajutrz 
w dziennikach. Przechowujcie bilety wejscła 

AUTO do obejrzenia 
W firmie Z. DMOWSKi i S-ka, Piotrkowska 150 

Tańce Niespodzianki Rakiety 
KONKURS PIĘKNOŚCI 

OGRÓD OTWARTY OD 8 RANO Wejście 1 zł. dla młodz. !t 11'· 
W razie nłepogodv zabawa odbędzie się 11 sierpnia r.b. 

Jf!lj&Eilmll!lal!lll!lill„„„„„„„„„„„„„ ......... llEU, 
Bank Rzemieślników Łódzkich 

w Łodzi 
Spółdzielnia z ogr. odp. 

Łódź, ul. Kilińskiego 123 
(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego „Resursa li) 

przyjmuje 

wkłady oszczędnos"c1·owe od jednego złotego za opro· 
centowaniem, terminowe 1 na 

każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 

Załatwia wszelkie operacje bankowe. , 
CZY ZWIEDZIŁEŚ 

Poradnia 
W enerołogiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
od 11- 12 i 2 - 3 pp. przyj-

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skór;aych 

Badanie k::wi i wydzielin na 
syfilis i tryper 

Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 

Gabinet Światło-Lec7nh":zy 
Kosmetyka leltarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

PORADA 3 zł. 
i&!i1:SSIB 

.... -e•· 

Dr. med. 

lłÓŻANE 
Dzielna 9, tel. 28-98 

Choroby skórne weneryczne i mo· 
czopłciowe. 

Przyjmuje od 8-10 i od 5-8. Leczenie 
lampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia 
dla pań. Dla par\ od 3-5 pp. 190 

__ ___,,am_. 
HELl.E 

Choroby skórne i wener. 
ul. Nawrot 2. Tel. 79-89 

Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań 6pecjalne 
godz. 3-5 po poł., w niedz. od 11-2 Pp. 
Dla niezamożnych ceny lecznic 224 

Dr. H. REITEROWSKI 

DNIA 31 LIPCA 1929 R. 

Kurator masy upadłości Józefa Bławaty 
kupca w Łodzi Nawrot 2, 

podaje do wiadomości, 
że Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 25 
lipca 1929 r. postanowił: 

1) ogłosić upadłość firmie Józef Hlawaty, Ł6di, 
Nawrot 2 i jej właścicielowi Józefowi Hlawaty, 

2) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć początko
wo na <łzień 25 lipca 1929 r. 

3) Sędzią Komisarzem zamianować sędziego han
dlowego Oskara Grossa, 

4) Kuratorem upadłości zamianować adwokata 
Stefana Wilanowskiego, 

5) up~dłego oddać pod dozqr policji, 
6) Opieczętować księgi, kasę i majątek upadłego. 
Kurator upadłości podaje ponadto do wiado~ 

Różne I 
Biiutcrję 

kupuję, pełną war. 
tość płacę. Solidne 
traktowanie „Pre. 
ciosa". Piotrkowska 
Nr.123 w pódwórzu 

274 

Spi0Zedaż 
okazyjnie zakupio• 
nej bi interj i. „Pre. 
ciosa" .Piotrkowską 
Nr.123 w podwórzu 

275 

Do sprzedania 
2 łóżka l matera• 
cami. Si:afa do n;e. 
czy i bieliźniarka. 
2 lustra piękne, 
szlif wenecki i ro. 
wcr męs~i prawie 
nowy firmy „Puch" 
Obejrzeć można od 
godz. 7.30-9 wiec7'o 
Abramowskiego 4, 
m. JO. Rolik 

w Łodzi 
ul. Główna 50 

263 

mości, że Sędzia Komisarz wyznaczył termin zebra
nia wierzycieli upadłości, celem wybrania kandy
datów na syndyków tymczasowych, na dzień 9-go 
sierpnia 1929 r. na godz. 1 pp., do s11li 40 Sądu 
Okręgowego w Łodzi. 

Kurator ueadłości 
Stefan Wilanowski 

adwokat 

Dlł·DOICHBI 
Specjaliata chorób oczu 

powrócił do kraju 
przyjmuje codziennie od 10 - 1 i od 
4 - 7 po poi„ w niedziele i święta 10-1 
222 ul. Moniuszki 1, tel. 9-97 

\( 
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CENY PRENUMERATY: 

(// l.odzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym mies. zł. 4.10 
Zamiejscowa „ „ 5.-
Zagraniczna „ 
Odnoszenie do domu 

"8.
„ 0.40 

' Prenumeratę można przerwać tylko 1 i 15 każdego miesiąca 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65,210 

CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 
Na I-ej stronie 50 rr. za wiersz milimetr. 1 łam (strona 4 łamy) 
~I tekście 40 „ „ „ 1 „ „ 4 „ 
Za tekstem 30 „ 1 „ 4 
Nekrologi 30 „ „ „ 1 „ „ 4 „ 
Zwyczajne 10 ,.. „ „ 1 „ „(10 łamów) 
Drobne ~O gr., posiukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmnieisze 
ogłoszenie 50 g.r. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz. 30 proc. 
drożej. Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 procent drożej. 

Ogłosi:ema akcydensowe 30 procent drożej. 

Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa" w Łodzi. Odbito w drukarni własnej_. Piob'ko'o/ska _l_S. 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filio 
w todzi, a centrale gdzieindziej, o 5{) proc. drożej od cen miej. 
scowych. Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. Każda nowa 
podwyżka obowiązuje wszystkie już prayjęte ogłoszenia do zmiany 
cen bez uprzedniego zawiadomienia. Za terminowy druk ogtoszen, 
komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 

Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważa 1) są 
za bezpłatne. 

Ri;kopisów zarówno użytych jak i odrzuconyah redakcja 
nie zwraca. 


